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Katastrof a lotnicza pod Kaliszem. 
Aeroplan woj.skowy „Potez A 15" runął na ziemlę ze znacznej 

· wysokości I został strzaskany. 
---- ;o:---....., . 

Pilot· i obserwator ponieśli śmierć na miejscu. 
. . Łódt, 30 lipca. I Został on stnaskany na drobne czę· 1 Tragiczna śmierć lotni.ków wywołała 

VI i . '"dzka k ·da u..:: ~ ~ ści. olbrzymie poruszenie w polskim świecie o ewo omen , po „„ w i..u • • .• · 
_._I ,.;...._„ł tel łftM g · · tr g· · Pilot, dowodca eskadry lotniczej, ka lotniczym. 
u.z; o„ ... „.._ a e ...... o ram o a lCZDeJ • ś . k • b ,__ al N • • ka'-fttr i! • •c1ża 
ka'-fttr f' 1...&-! · •. pdan m1ercza 1 o serwator -pr a nueJsce ~ oiy ZJez spec· 

....., o ie .i.vwuczei. S :..1 ni d . 1· k • • Ina k • • któ ..s_: _,_ Zlla.ruer e z ązy 1 wys oczyc z santo- ra onusJa, ra przeprowa\M;o& -..-u-
Onegdaj W godzinaclJ. przed~ieczor· lotu i ponieśli śmierć aa miejscu. pulatne śledztwo. 

aych 32-ga wojskow• eskadr• lotnicza, 
składająca si' z siedmiu aeroplanów, po 
krótkim pobycie na lotnisku łódzkiem w 
Lublinku, wyruszyła w dal5zą podrół. 

Gdy zapadł wieczór lotnicy postano
,.-jli wysł.lrtow.ać na rozległych ·polach, 
znajdujących się na terenie majątku 
ziemsldego w Zgierzu powiatu kaliskie
go. 

W czasie lądowania aeroplan. ,,Potez 
A 15" doznał pewnych usikóc:lzeń i ze 
znacznej wysokości runął aa ziemię. 

Echa pożaru na ulicy Cegielniiinej. 
Dziś rozpoczęta prace specjalna komisja ś'edcza. 
W czasu1 akcji ratunkowe1 ó strażaków zostało 

poparzonych. 
Lódt, 30 lipca. f nej, gdyż obawiano sie, iż mogą nastą-

Dopiero w dniu dzisiejszym w godzi I pić dalsze wybuchy nagromadzonych 
nach porannych straż ogniowa opuściła , materiałów chemicznych. 
miejsce katastrofy przy ulicy Cegielnia- Dziś o godzinie U-ej · przed połud-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! niem rozpoczyna prace specjalna komi

Rozbicie się tak-só.wki -~ w Warszawie. 
sja śledcza powołana do życia w nastę
pującym składzie: starosta grodzki 
Strzemiński, nakom. Wayer, dr. inż. che 
mji Markowski, inżynier :Eugenjusz 
Szmidt, dyrektor „Barwnika" inż. Ko
sta z państwowego ·instytutu badawcze

. l zabity i 3 rannych. Pijany szofer ocalał. 
'JT"P . Warszawat 30 lip~ · 

Czterech przyjaciół 'Po catónocm~j 
libacji mkr.~!o taksówką nr:; · 172J t>rz...:t 
\V::!\:. 

- Aut() tcczHo. się zy.t ~akietn. wh'7-
dtając ' od czaśu do ,czasu na. c;hodnik. 

Kierowca, Jan Bielak - jak się oka
zał.o - był pijany i ll!C rt:J1ał prawa jaz~ 
<ly na t'aksówce. . 

\V1 Jcchawsiy z placu Prezesa. pi
j:i,n(' auw pomknęło w t.11 . .;bj·,:f.1., - i 
tam pod domem nr. 41 wyrż:1ęło o słup 
!atarni c:lcktryczn~j, 10zbijaJą:: ·srę. 

• 

Krw-awa awantura pod 
Gałkówki am. 

Szoferowi nie stało się - dLiwnym go i komendant straży dr. Orohman. 
~b:cgic.n okoli.:zn0ści - ni „ Komisja ta ma ustalić przyczyny ka 

Z poSiód 4-ch pasażerów jeden. 42- tastrofalnych eksplozji i wysokość 
·et ni · :Eugenjusz Pió.rczyński, kra wiec -- strat materjalnycb. 
zabity na miejscu; drugi Eug. Suwała, Jak się dowiadujemy, żadna z ofi<,1.r 
kancelista (22 Iata) - ciężkie rany czo-
·ła i skroni., trzeci, Wład. Chludziński, pożaru nie doznała poważniejszych usz 

kadzeń cielesnych. moddar.t - równ'.eż cię2kc ranr1Y; je-
dynie czwar!Y hulaka., Stanisław Gaw- 6 strażaków, rannych w czasie akcji 
kowski (ślusarz) móg: po opattunkt• ratun~owej, dziś już stawilo się do nor-
pójść o własnPj mocy do domu. malneJ pracy. 

Ciężej rannych oratrzylo pogotowL Klinika położnicza, kt«ira najdotkli-
i przewiozło do szpitala Dz. Jezus. Trup I wiej ucietpała w czasil! onegqaj~zej kl
Piórczyńskiego został na miejscu na tastrofy jest zmuszona zaw1es1ć s\\lą 
okrwawiCJnYm bruku wsród szczątków dzialalnuść na okres dokonywanego re-
taksowki i odłamków szyb. montu. 

Zabity pozostawił po sobie parolct- Wszystkie cho„e x05tah przewiez!0 
niego synka - sierotę bez opieki. ne do szpitala w Radogosz.:zu. „- •A 

Z kąrygodn1J zabawy 
dzieci zapałkami 

olbrzymi pożar młvna. 
' Bytom. 29 lipca. 

Grupa clz:i.-eci bawiąca się zapałkaai. 
spowodowała olbrzymi pożar młyna w 
Sułkowi.cach, którego pastwą padł wleł 
ki nowocz~ny młyn. Z powodu braku 
wody st.rai pożarna była bezradna i pra 
wie bezczyn.n.ie musiała ąię przypa.tl'y< 
wać ~e:ją.c~u się .żywiołowi. · 

hif 1wskl1 rakiety 
świetlna 

przy nocnych ćwiczeniach 
na pograniczu Polski. 

Nowogródek, 30 lipca. 
Z pogranicza polsko - litewskiego 

donoszą o wzmożonym ruchu garnizo
nów litewskich w pasie nadgranicznym 
Oddziały litewski~ rozlokowane są w 
odległości półtora klm. od granicy Rzpli 
tej Pofakiej. 
·. W nocy z 27 na 28 b. m. przeprowa
dzili. Litwini nocne ćwiczenią w rejo
nie Szyrwint, Nusnik i Gierwiant. Ze 
strony polskiej zauwjliono około 100 
rakiet sygnalizacyjnych. 

l'fli1tka Z9-CiBrga dZIBGL 
Kazimiera Judvcka m~esz. 

ka w Wilnie. 
Witno, 30 lipca.. 

Do kurji metropolitalnej wileńskiej 
zgłosiła się parę dni temu p. Kazimiera 
Judycka w wieku iat tiO 1 zażądała wy. 
d;mia metryk jej dzieci. Jak się później 
okazało, p. Judycka jest matkr1 29 (dwa 
dzfostu dziewięciu) dzie.;i. Pani Jud~ 
ka mieszka .w ' \yij~ie. 

.~· _ .JJ., { ""- - ". 
~'\i'-ik·• 

SmierfslnJ upadak 
z buśf a w ki. 

Lódź. ~ lipca. 
W dniu wczorajszym na placu przy 

ul. Nowo~Dworskiej 10 Jhiat miejsce 
tragiczny wypadek. 

tS-Ietni robotnik Franciszek Patryc
ki spadł z huśtawki, uderzając głową o 
kamienie na bruku. 

Nieszczęśliwy mlodzieniec doznał 
pęknięcia czaszki i zmarł przed przybY:9 
ciem pog.otowia. 

Pod kołami tramwalu. 
Lódi, 30 lipea.. 

W dniu wczorajszym przed domem 
przy ulicy Pioitrkowskiej 231 miał miej
sce ·straszny wypadek tramwajowy. · 

_42·letni Wojciech Lewkowski, mie-
szkaniec wsi I(adosków pow. Często
chowskiego, przechodząc przez jezdnię 
dosta:t się pod koła tramwaju . 

Doznał on bardzo ciężkich obrat~J) 
cielesnych. 

Pogotowie w stanie nieprzytOll\lłYll 
przewiozło go do szpitala. 
·eswm• aa l : ; 

Lódź. 30 lipca. 
Wczoraj wieczorem · w Tworzyjan

kach pod Oałków1~1em wynikła awantu· 
ra na tle rodzinnem. 

Tunney pokonał Heeney'a. 

17-Jetnl· Kazimierz Łącki, syn szew
ca miejscowego, został postrzelony w 
pierś. 

Do rannegp wezwano z Łodzi pogo
towie, które przewiozło go do szpitala 
św Józefa. 

Stan jego budzi poważniejsze obawy 

Pob:cla I bó:kt. 
Łódź, 30 ?ipcs. 

'W din,i.u wczoraj~;l!Y'JD w czasie b6jki w 
takowi.cach został uderzany w głowę ka• 
mieniem robotnik kolejowy ńa dworcu 
Lódż-Fahryczna Tadeusz G<>ljat. 

Rarmegc przewieziono do Łodzi. 
Pogo·towi~ stwierdz:i.ło pęknięcie cza 

tzki i w stanie bardzo cięikim przewio- . 
zło g-o do szpitala św. J Ó'zefa.. . 

• •• 
Na ulicy Podrzecznei zos.tał napad

tlięty przez jakiegoś OtJrysz.ka 25-letni ku 
piec górnośląski Ja.n Słoma, który otrzy 
mał kilka ciężki-eh rań, zadanych tępem 
narzędziem. Po4otowie opa.trzyło mu ra-- · 

TOM HEENEY 
Przed klilku dniami odbył sie w Amery cc:~s211s~cyjny mecz bokserski o ~istrzo stwo świata pomiędzy australilczyldQql 
Heeney'etń i anierykaninem Tunney'cm. LWycteżył Tunney w 11 rundzie. zdObywaJC\C tytułem uaarod)' laatast)'~ 

. . sume. dolar.QW• 



Smith 567 miljonów ·dolarów 
nosisz~l~l,~_!'oouar·~aas wydali amerykanie W Europie w ciągu 

Op1n1a Ameryki • d k 
1ntoresuu1 srq trvbam żv- Je nego ro u •. 
c1a kandydatów na pro

zvdenta. 
Kandydaci na prezydentów Stanów 

Zjednoczonych - republikanm Hoover 
i demokrata Smith stali się przedmio
tem zainteresowania niedyskretnych re 
porterów wszelkich narodowości, kt6rz1 
iak cienie towarzyszą nies~częsinym swo 
im ofiarom. 

Ostatnio pojawiły się' w prasie a.me· 
rykańskicj rewelacje dotyczące sposobu 
ubierania się Hoovera i Smitha świad
czące o tern, że reporter potrafi wcisnąć 
się nawet przez dziurkę od klucza do 
sypialnego pokoju człowieka, na Móre
go :i:agi,ął s<Ybie parol. 

Hoover odznacza się małomównoś
cią, pytania dziennikarzy i.bywa milcze'· 
niem lub iro-niczną uwagą - c6ż ·więc ma 
p(>cząć biedny korespon<lent za~raticz• 
ny, który otrzymał rozkaz nadesłanla 
se.n.sacyjnych informacji, o przyszłych 
prezydentach Ameryki. Zajmuje się 
więc obserwowaniem :?ew:iętrznych cech 
obydwóch mężów stanu.„ 

Dowiadujemy się dzięki temu, ~ gu I 
bemator Smith ubiera sif! niemodnie. 
Nosi - o zgrozo - szelki.„: 

Hoover nat.omił:Gt iec.it człowiekiem 
postępowym, gdyż n·os1 skót"zany pas, 
kt:lry o-d niedawna de.i~..- sie popularno 
łcią vl'Śród eleganckich yankesów. 

Kandydat partji demo.kratów Smith · 
iest tak dalec~ zacofany, że używa jage
rowskich dess<>us sięgających kositek -
Hoover na·tomiast _.:.. no - itd. · 

A teraz kilka .~rewelacji" o manie
ra.eh tych panów. 

Hoover hołduje angielskiemu ZWJICza 
jowi, nakaz.ującemu zjawiać się do obi.a 
du w smokingu lub fraku. W biurze no
si s<kromny granatowy garnitur, z dwuG 

Amerykanie chętnie <>dwfodzają Eu- Statystycznych danych dostarczyły Włochy, do których ciągną pielgrzymki 
ropę zwłaszcza w lecie. Zmęczony gorącz konsullł!ty ameryk~skie, łącznie z wy- turystów. Amerykanie pozostawili tam 
kowym trybem życia business.ma.n ucieka kazem sum nadsyłanych przez ,,krew· 41 m.iljon6w dolarów, natomiast w Szwaj. 
z hałaśliwej giełdy nowojorskiej do ci- nyc~ z A:meryki'' rodzinom po.zostałym oarji zal·edwi.e 15 milionow, dalej ddą Be.1-
chej, s~·a:rej Europy, w której i odpocząć w orczyźnte. . g}a - 10 milj., Norwegja i Szwecja - 8 
można i zapomnieć o mienaw1dronej W .ciągu r. 1.927 .wyd~ ~e!"Yk~scy ~11·• ~ęgry .- 3 ~j., Austtja - 2,7 
„świętej prohibicji" „. turyści w Europie, nt mrueJ ru w1ęee, tyl- milJ., Hiszpan1a t,5 tnllj. dolarów. 

W New Yorku był pracowitym i o, ko 567 milfonów dol~ów. „Wuj.aszk~wie'' Cyfra przesyłek pieniężnych, ~yła· 
szczędnym burżujem, w Paryżu prze- z Ameryki przesłali krewnym swoim o- nych przez emigrantów pod adresem ro„ 
dzierżga się w rozrzutnego, eks-centrycz. gółem 264 miljonów dolarów. dzin w Europie, przedstawia się jak na-
nego turystct, który sypie dolary niby con- Największy zjazd amerykańskkh go~ stępuje: 
fetti w noc karnawałową. ści odbywa się rok rocznie w Pa.ryżu, Najoszczędniejsi są niewąt,pliwie Wł°'" 

Ciekawe dane o wydatkach ameryk.a- który ma w sobie dziwny mognes,· pocią~ si - cechuje ich też t}łębolcie przywią· 
nów, bawiących się w Europie, z:naijduje- gający ludzi żądnych wrażeń. zanie do rodziny. 
my w sprawozdaniu, sporząclzonem przez I To też w samym Paryżu · w r. 192'7 świadczy o tem imponująca cyfra 25 
kandydata na prezyden.ta Stanów Zjedmo- wydali turyści z za oceanu 190 miljonów milj. dolarów, wysłana do kraju, następne 
czonycb H<>ov:era, byłego kierownika de- dolarów. miejsc;:e za;mują polscy emigranci, którzy 
partamentu handlO'Wego. Drugie miejsce po Francji .zajmują w ;ro.ku 1927 dostarczyli swoim b&ikim 
im \&I W.łMliill@i!IMMWM A ttMtfM AJWW 18 milj. dola.rów. Irlandczycy przesył-ają 

12 mil;., niemcy, oszczędni niemcy, .zał

Swię.to 10-lecia niep9dległości Estonji. 
mują, o d~wo, trzecie miejsce po pola
kach - w jednym rzędzie idą z rosjana„ 
mi (tO mili.}. Dalej idą s.zwe<lzi (9 mili.}, 
czesi (7 milj.), węgrzy ·(5 milj.), ntmum 
(7 mitj.}, amttjacy wysłali w µb. roku za• 
ledwie 3 milj~ dolarów. 

Dyskrecja 
winna być cnotą nietylko 

ludzi, · 
Jocz i aparatów radib

to/eqra/icznych. 

rzędową marynarką. · 

Jakby .wjłą,czyć niepoiąda:nycli od· 
biorców racijode.pesz? - zastanawia.tą; 
się obecnie liczni wynalazą starego i no 
wego świata. Ludzi złości oczywiście, Ze 
depesza przeznaczona dla„ powiedzmy 
kuzynki, może być wysłuchaną przez 
mi]jony niedyskretnych. A iakby td . by
ło miło, móc poflirtować na długiej al'bo 
krótkiej fali 1 Zresztą dla celów wojsko
wości, możność za'Cho-wania tajemnicy 
radjodepes%Y, miałaby istotnie o.gromną 
wagę. Depesze szyfrowane bowiem nie 
zawsze mogą być użyte. 

Smith stroi się tylko na ulicę, w dO
mu ubiera się raczej niedbale, a do fra
ka ma nieprzezwyciężony wstręt. „Ele
gancki" Smith - te.n którego spotkać 
m<>Ż!l·a poza domem - uznaje tylko bron 
zowy kolor. Filcowy kapelusz, łćrawa-tka 
garnitur, skarpetki, buty i ręk.awicz;ki -
utrzymane są YI to:niie cykorjovrym. 

Recp-orterzy zaglądali tei do rondli w I 
kuchni Smitha i Hoovera i wydobyli od 
kucharek ,,sensa.cyjne rewelacje", o ulu
bion-ydi potrawach ob~óch dygnita„ 
'ZY· 

Smith zjada na drugie śn.iadamie zu-
pę alecz:D:ł z cbfabem Grahama. Hoover 
jest· mięsożellly i pożera krwiste bef
sztytki, a na J~uminę - lody czekolado 
we. 

Zaglądali niedyskre-tni dziemtikane m safes'ów i ogniotrwałych kas - mę
Cl!lfli dyrektorów b~ów i ajentów gieł : 
dowych, chcąc otrzymał ciekawe infor i • 
,macie o sytuacii finansowej H<>overa i 
Smitha. Dowiedzieli się jedynie, że H<>-

. over jest od lat miljonerem, zaś majątek 
Smithn wynooi zaledwie 150 tys. do?a-
rów, wymagania więc j'1o są skrom-
niersze niż Hoovera. że 1ednakże pan 
Smith nie uskarża się na loś, fydc urzą 
dził S'()bie wcale znośnie, uprawin spor- ' 
ty, grywa v1 golfa i bridża, pali tanie cy- l 
gara, chodzi do kina (ulubień-cami jego są I! 
Charlie Chaplin i Douglas FairbanJks}, a 
po-mimo że nie jest miljonerem sypia ma 
lt<>micie osiem godzin na dobę. '-

Bojkot towarów japoń
skich 

Ponad czter<łzi'eści patentów na po
wymzy wynalazek, zgłoszono w ostat
nich latach w Ameryee, w Etl1'opie zał 
około dwudziestu. Widać :z tego, że wy
nalazcy pracują pełną parą, nie słychać 
tylko aby ktokolwiek dotycliczas zdo
łał ten problem rozwiązać. 

Z pośród częściowo udanych, t. z. 
wykonalnych teoretycznie, lecz prakty.
cmie niewygodnych do zast-osowania wy 
nala:r.k6w, wymiemćby · można dwa fyi
ko. Możliwe zresztą, · że istnieje więcej 
takich rozwiązań, lecz wojskowość po-

, szczeg6lnycb, państw trzyma je w taj.em„ 

ni1;ierwszy z tych wynalazków polega, 
na bardzo częstym przerywaniu fali. Nor 
malne aparaty odbiorcze nie mogą, oczy 
wiście, takiej depeszy przejąć, d9piero 
posiadacz odbiornika dostrojonego w 
częstości prze·rywań do aparatu nadaw· 
<:zego mógłby teoretycznie, dep~zę od
czyfać. Jednakowoż prakty<:znycb wyni
ków dotychczas z powyższym wyna.la.z„ 
kiem nie uzysikano, choć czynione są u· 
stawiczne próby. 

Drugi wynalazek polega na wtrąca
niu w tekst depeszy właściwej tekstu 
drugiej depeszy fałszywej. Wtrącania 
fałszywy<:h słów następują po sobie w 
ściśle oznaczonym czasie, aparat odbior 
czy zaś w tych miejscach zostaie odpo
wiednim przyrządem wyłączony. Praldy 

w Chinach pod znakiem terroru. cznych wyników z tym wynalazkiem ró 
LOndyn. 29 ~Lpca. wnież dotychczas nie c»siągnięto. 

Donoszą z Szain:ghaju. ie w Chinach Pned pomysłowymi fachowcami i a„ 
szerzy slię iWałtowna akcja przeciwja- matorami radja wciąż zatem stoi pokusa 
pońska, która wyraża siię przede'WISZY- • zdobycia się na wynalazek praktyczniej 
stfilem w bojkoc.iie towarów Jawl1&h'°1ch. W Rewiu odbyły się urocżystośd z okazji 10-focia niep00.Ie$!łości E slo 11 j i'. szy, niż poprzedników. · Wynikiem tego 
Z. powodu jedJna,k tego że wiele kup.ców Zwlaszcza malowniczo wyglądała grupa .~hłopek w narodowych _ strojach. powódź zgłoszonych patentów, śród któ-
chińskich uchyla się od bojkotu fych t.o- _,...*'!Ul SW»WS**M u ~-m rych jeden ria sto, mo:ie się trafić jedna 
VfąJ"ÓW postanowi.ono ich d'O tego ~mu- myśl i6totnie szczęśliwa. Szan:;-e w kaź· 
s1ć. R · · • • • k Bela K h · dym razie większe niż na loterii. 

w tym cetu przvwóct.ca ruchu bojko.. umunta zaciąg-a pozycz ę u n ~.-.c-;.~~r:~~-H 
tx>wego zagroziiil opornym. że b~da. oni na stabilizację waluty. w drodze do Rosji · 
umieszczarui w klatlrnich, które zostana · Bukareszt. 29 · J&pca. • I -, 
wystawiione na v,1u,d01k publkzny. Klatki (Agencja Telegraficzna „Express") Berlin, 29 lipca. Przechodząc przez ulicę , 
te ~dą ta~ vb.ud~o,v;ane~ że nie będzie Parlament uchwalilt wczoraj projekt Bela Kuhn odtran~portowany został rozetrzyj się uważnie, onHt· 
mmna w ruch .a~11 si1e~z1eć a.ni .stać. u~t:a\vy d9tyczącej zaciągnięcia poży~z-\_. y:.Gd ostrą eskortą ze Szczecina do Swil- niesz ·kalectwa i śmierci. · 

Zbu~vwaoo 1uz mnostwo tak1!Ch. kia- kh zaigra:nQcznej oraz sta!biUizacii lei. ~n.~ n ;miinde, skąd na pokladzie sowieckie- ' - · · 
tek maJących ~ ~etr. 20 cm. długości d 1 iJętb ~6,vnie~ układ za wa.uty z bankami go ~tatku „H~.rcen'' wyjechał w · dalsz& l 
m~ 50 cm. sze1 okości. w te1 S'Dra ~e. 1 flrogę do RosJi. 
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ZMIENIC TRYB ZYCIA! .. 
Oto najlepszy· odpo·czynek dla ludzi pracy. 
Kto może, ucieka z miasta na okres ·skierowanie ludzi przemęczonych pracą 

upałów letnich. A prawclopodobnie i do uroczy;::h miejscowości na podkar
wówczas, jeśliby. .\y lecie upałów n!e _pacit1, w Beskidach. - czy nad polskiem 
byto, wyjeżdialiby ludzie . na letniska, morzem. · 
leży to już bowiem w naturze ludzkiej, Wptyw zaś klimatu i morskich ką
że od czasu do czasu· 'odżywa ·w czto- pieli na nasz organizm jest znakomity, 
wieku jakgdyby r~miniscencfa pierwot- wplywajric zwtaszcza kojąco na system 
nych w~drqwels · lud.ów, nieprzeparta nerwowy, lecząc. ·przewlekłe cierpienia 
chęć zmiąny mi~j~ca pobY.~U. , gornego odcinka dróg, oddechowych o-

. Woda morska na naszem wybrzeżu 
za w i era mąło soli, bo zaledwie około 1 
procent, gdy woda morska na pełnym 
oceanie zawiera około 3,5 proc. 

Ze względu na ·stosunkowo niską 
temperaturę wody na uaszem wybrze
żu, . sezon kąpielowy jest nieco krótszy, 
n i ż na Zachndzie, czy Południu, bo trwa 
mniej więcej od 20 czerwca do 20 si~r-
pnia. .. poz;atem ~zlow!ek -pracy, . musi po tył0sć i arfretyzm~ . · · 

c~orocznym t~d~e o~ocząć, aby n~ !~~· !·~·~~·~~~~~~!!·!~~-~~- ~-·~~~~~~~a~e~~!·~~~~~~~·!R~~~~~~ 
brać nowych sił. -D.1~- odpoczynku wy-
starczy właściwie tylko zmienić tryb 
życia. otocze~ie„ zmienić . kucbni·ę. odda· _, 
lić od · siebie na pewien ·czas wszelkie 
kłoa>0ty życi:L · · 

Ludzie bogac~Jnog~ wybierać, czy 
jechac-w i:?óry, cży.na .wieś„ czy też nad 
morze. \iV:vbór; ten uzależnić trzeba nie
tylko Ód zawart.Óści portfelu, ale od 
zdrowJa f ttsposnbien.ia indywidualnego. 

A więc n. p. neurastenicy nie .powin
ni jechać · nad morze północne. Ludzie 
przyzwyczajeni w · ciągu . całego roku 
do wygód i komfortu, . nie powJnni Ję
chać ua wieś, gdzie ·brak najprymityw· 
niejszych urządzeń. . . 

Są znów ludzie, · ··którzy nie z'llos:ą 
pobyJu :w podgórskim klimacie, czują 
się natomiast znakonm:ie nad morzem. 
Inni nie znoszą klimatu wysokogórskie· 
go, dostają bowiem ·w górach gorączki. 

Przeciętnre· jednak każdy z ńas mo· 
te jechać. gdz~ ma tylko ochotę, aby 
wypoc~ać, i odetchnąć świeżeni. cŻys· 
tem powietrzem. 

Nie ulega jednak \Vątpliwości, że je· 
śli pobyt na letnisku może być polączo
ny z codzienną. orzeźwiającą kąpielą, ta 
ma on wówczas znakomity wpływ na 
-nasz organizll!; ustr.zegajac . nas na dlu"" 
gq przed wszelakieml · prżeziębleniami 
iesienneml. i ltartuiac znakom,ł~i~ nasz 
system nerwowy, przygotowując go dO 
czekającej na.i1 w mieście pracy. Dlate
g-0 też pobyt nad moriem' ma tyle . wa-' 
lotł>w. z drugiej strony, ffad morzem 

. rzadko spotykamy· zieleń lasów; to. tez ·· 

. :nfo mni-ejsze walory pos1ada . orzeźwia" 
jąca kąpfel górska ' w "ramach . cudf,w

;' nych lasów szpilkowych, w atm0sierze 
już nieco rozrzedzonej, · działafącej wy
bitnie pobudzająco ua organizm. . · „ 

** * 

Serdeczni przyjaciele. 

Posiadamy ~i~wfo.Jki P:ótn,o~ny ·skra~ 
" 1ek mórza, o. bfiegi.1 q1ugo~c/ 60. ~.m. w cyrkach zagranicznycl1 popisuje się pies z matpką. „Para" ma wszęaiłe 

. Jakkolwiek poza Gdynią . urządze~ia . olbrzyinie powouzenie. Zaznaczyć należy, że małpa gra rolę „µ_ana". 
~~~nesąj~~~~~~~mH~ •• ~~·-~· !'!A~S!•~-!#~~~' !+~w~;~~oo~~~~~-~-~~~~~~~~~~~! 
ne~ hatµra j_edofl.k wyposaiyta .nasle = 
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Polskie z.abvtk1 
w - adańsku. 

W Odanstiu znaJdufe się szereg parurą. 
tek, świadczącycb, wbrew twierdze
niom niemiecko-gdańskich historyków 
doby obecnej. że w wiekach ubiegłych 
był Gdańsk iednem z najwierniejszych 
miast Rzplitej. fotografja przedstęwia 
zbudowany w r. 1648 dom przy ,,Dłu
gim Rynku'", służący za dawnych cza
sów królom polskim, podczas ich poby
tu w Wolnem Mieście, jako kwatera. 
Dziś w domu tym znajduje się siedziba 

_polskiej firmy ,,Połskarob". ............ „„ ........ „9" .... 

Trzy zamachy 
samobójcze · _ 

W domu przy utky Brzeziński~ 61 
rozegrała się straszna tratgedja . 

Loka.bor tej kamienicy 21letn.i Piotr 
Biiczyński., znajduq~ s.ię oo dłuższe.go 
-czasu . w rozpa.czliwej sytuacji matetjal• 
'D;ej, zdecydował pozbawić się fycia. 

Gdy w.ew.rai pozostał sam. w ntj.esi7lka 
. niu zadał sobi~ kilka głębolcich l'lal1l no
. żem.. 

miejscowości ka..Pielow.e. w. doskonałą 
plai;ę. zaś aute zmfany na lepsze w roz
w9ją ,µr:~ą~z~ń. jakie zas.zty. w ostatnich 
kilku latach, · pozwalają . r.okować koriy· 
stną nadzieję co .(fo .rózwoju kąpielisk 

Wezwaine pogotowie chci.ałó despe• 
rata pr.zewi.etć .do szpita;la, łecz WO'b.ec 
jego stanowczego sprzeciwu, poz"Jsfawi• 
ło go na mięjscu. 

za.· . zł. ,gf ówkę.„ uderzył .1·ą _· W twarz. W bramie d~m:~ ulicy Cegielnia 
.nej 29 w celu samobójczym nap.ił ·się ·io-

' : .' . Runęł,a na ·bruk, zalewając, się krwią. . . d~y 26-letni Czesław Krzeniows.ki, za-

nad pelskiem morzem. . : 
, • • • · '··· 1 • mieśzkały przy u.li-cy 6 sierpnia: 9$ . . . · ' . '[rdgadia nu2szczq_ś/Jyv(JT 0 prostytutki• Pogotowie przewio.zł10 go do d·omu. 

·Ze względu rta to, fo clo :·pełnego wy-
poczynku nerwów konieczny fest ,zu· .3z-letnia. ·dzie:.Jrczyna uliczna Zofja 

··pełny .st>OkóJ, "'o który w du~ych m;ej- fabryczna przyjechafa do todz·i z pro
scowoścfach · klitii.atycŻnych nie . tak ta~. wincji. iNe miala mieszkania; więc wló· 
two, wśkazane-· jest'; jak najliczniejsze czyta się po . mieście, nocując we wnę· 
!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~=!!!!!ll!! kach bram. . · 

Cżęsto zdarzało się, że w ciągu ca-

w. · · tego dnia nie ,mia!a nic w ustach. 
JP~dł . 1Z . fram\VilU Rozpaczliwa . sytuacja sklonila ją do 

• „ targnięcia się na życ;e. 

· • .< • ' • • . Przyczyny rozpaczliwel5o kroku "nie 
. Po . chwrll . rozległ .: się przeraźliwy · ustal0no. · "" . 

krzyk. · . · •• „ · . · 
Dziewczyna runęła na bruk uliczny, I . &: j • 

zalewając się krwią. . . W brami;e d~mu przy._ ullicy f> Sier-
Mlodzieniec · skrył się w ciemnoś· ~ 12. nap1ła s1~ esenq1 .octowe.J 19-let 

c:ach nocnych. · ln11a Zoija . Popław.sika (PrzeJazd 65) . . 
Przechodnie wezwali pogotowie, ~-ogotowie przewiozło despe:r~i:kę do 

które rannej udzielilo pomocy. · szpitala w Radogoszczu. . , 

&•NA aa a . •- •• ł ,,„ 
· . ZgfBf SkllgQ. · . Napita. się jodyny. 

. , tódi, 31J!ipca~ -~1~~~~:~c~~~~jv~~~~ ;~-:s~ł~b~o;·~: Poe· 1·ąg· - d·. ·a· · atK· ·abo' lu· „ · zg··. u: .b· 1·1.· Budz·1.ka. W dm. 'u wcz1:1r. a1'szym· "'_na.'. szo.sie · zg·ier- l'c : l ę. . . ' . . . . 
&-k.iej wy:padł' ż · tramwaju _podjazdowego Przez\ c~!y wieczór nikt nie zwrócił P-odcza' s -roboty" zachc1"ało mu' s1·ę 11·k1·eru 42-letni Albert _ A.ug-u:st, mieszkaniec ża na nią uwagi. Włóczyła się po przed- ,,. 
bietic:a. . : . ~ - - '_. - . . .. . . mieściach gtodna i wynędzniała. - · . d j d/ ' k 1,,. l k · 

. N1-eszczęshwy rzł.ow1ek ud~rzył gło- - Nagle . zauważyła jakiegoś młodego- CO. SpOWO OWO O an przy ·l'tJ (."t-.omp l QC/Q. 
wą o słup telegrahczny;· dO'zma.1ąc wstrzą · · · gti-1 · · · - · · · · 
-su móz_ «u .· · '·: · ·,: . I mę~czypz~.ęd .. " .. ·P?·i.Jany. ł • . Mieczysław . Budzik, notowany w polderobę. zauwaiył w szafie hutelk~ liki.a· p s · . . . . . . . · . . - OJ uemy . - szepnę a. usmie- li „ kr . r ta, ł ótOO 

~ o-~<>toł W1ge wd· st~1.et'_ l', ni.śweprzyJóto,~ym c4ając si ę kus.ząc?. ~ . . z 'f:trh~ll ·ts wraca p w nocy ru.._ Ter8'z urządzę sobie piiaństwo -
pr.z.eW1.<>.Z o . o . Q. ·~·szpi a a " . z11:.ia. l . -Nie. - . ldz przecz ode mme -.. . • -. • . „ . ci ł s:ię . 

. . . . . , . · .. · . krzyknął. . . . . . . Nle cnCld.fd mu si~ poJść . • do domu, I S' era/ą.c w ·.szai;e stłukł kilka ki~~ . 01· . . . . . - Nic dziś jeszcze nie jadłam. Daj więc . zatr:z;y!llywał SJę na każdym rogu, u· zk~ ~ I ' . . -iarv rUC·hU . kO'O\VBIO . . , smka1ąc zna1omyci. . s ow. . . · . 1 . I . · . :. ·. ł • m1 P~,n k11~.a groszy .,...... ~łagała g.o: . . . . . . . . I . . ~rz~k ~tłuc~ego szkła zbudził wła 
· i· -. ·' ... 

1 
~1ezna3omy ;na chw.1lę zamy?ht s_1ę. Gdy zn~lazł .SJ.ę ·na . ulicy ~ilińslcie.go : sCICiela nueszkarua p. Romualda , Men· 

. . : . .. . peli, 30 ipca. · - Słuchaj - rzekł - ztob1my m· zauwazył, ze w Jednym z domow na par I cha, iktóry spał w odległym pok.oiu. 
Na. uhcy P1otrk?wskie1 -. przed dome?1 teres. Dam ci złotówkę, ale w zamian t.erz~ było otwarte okno. P. Men-cel ze śwfocą w ręku wpadł do 

.nr. 190 zost~ł ~prz~Je<:hany prz~ w~z za to pozwolisz, że cię uderzę w twarz. - świetna okaz.ja - pomyślał - mo jadalni, w któ.rej gTa.s<>wał złodzJiej . 
wó:z. 19-letru ~tan,sław Brzewski, . za.mi.e Dziewczyna . cofnęła się przerażona. żna j-eszcze -dziś coś zaxobićl A - Co pa1n tu robi? - krzvJmął 
ą;k~y przy. uli.cy_. ~ 

1 
d . .k. - Boję s:ę.„: Nie chcę_... .. Po chwili był już w pokoju. 1 -:- Chciałem spróbować pańsk:ic~o J~ 

tł <:>got~wie stwier zt 0 - ość cięz 1e -: Jestem wprawdz·:e p11any, a~e Zapalił lmnpkę elektrycmą i za.brał kieru, lecz stłud+łe.m. wsey&ikie k1ehs.z;~u 
po ucze.n:1.e. • trzezwo rozsądzam. Nie uderzę cię się do pracy - krzyknął Budzik a skoczył przez ok· 

·• . zbyt mocno, to wcale nie będzie bo lato! . . · . . · 'no na ulfoę. 
Przy zbieg.u uHc -Piotrkowskiej i hi- Zarobisz złotówkę, pamięta_j! · Ni!kt mu · na.~ prze.g:zka&ał. P. Mencel wszczął alarm. 

- drzej.a dostał się pod .koła przejeż.diałą- , Nie-szczęśHwa prostytutka po dluż- V{ całym. mieszkam-u pa.niował! zupeł Policja. schwytała zło.d:zieja1.:zka, z 
cego samochoqu 37-letni Ludwik Bie. szeru.. wahaniu zdę~.ydowata się. na c;sza,, "Męc był przekonany, ze nt.ko któryin s.to.cz-yta zajadłą watkę. . . 
c~ut, zam1eszkały . przy .ulic.y, N~k.iej 7. ~ Dobrze. Ale zgóry daj pieniądze. go niema. . Btt<lzik znalazł się ,przed sądem, 

P*towie prz;ew.iozło go do domu. Wreczył jej zl<ltówkę. Gdy iuż;·spakował wadościowszą gar Skazano go na rok wię.zieniia.. 
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Zamiast felietonu. 

Która z was jest 
najbrzydsza? 

.>-:--
W Anglji V..'Yttśileźli ostatnio spor

towcy i zwolennicy psów nowy rodzaj 
emocji. 

BsrUi'iski dworzec 
kolejowy 

zamieni się w gigantyczny 
teatr-variete. 

Dotychczas na „psich" wystawach 
medale i odznaczenia otrzymyWafy naj
piękniejsze, najbardziej rasowe okazy 
buldogów, pinczerów i pudelków - o
becnie zimnokrwistym synom t córom 
Albionu sprzykrzyły się snać tego ro
dzaju konkursy, bo oto - urządza się 
specjalne konkursy „pieskiej" brzy
doty ..• 

Przed kilkoma tygodniami odbyła 
się np. w Londynie wystawa psów, na 
której - w myśl zapowiedzi - pre
mjowane były psy o ... najkrótszych ła
pach, o łapach najbardziej krzyWych, 

- Zdaje się, iż twój braciszek wi
dziat, że cię catowalem na ulicy. Coby 
.nu tu J..:;(, żeby mil~/,ał? 

- Czy pan się obawia spuścić 
sznurze do doliny? 

Istniejący w Berlinie wielki dworzec 
kolejowy, t. zw. Dworzec Wschodni, któ 
ry już c? wielu lat nie służy swemu p.rze 
z.naczer.iJu, został za1kupiQny przez towa 
rzystwo aJkcyj.ne, które budynek ten prze. 

po buduje obecnie, zal'r'ien.iając go w teatr 
- va.o-iete 

- On bierze za to 20 ~rosz~·. 
- Wolałbym w każdym razie 

słać swego buchaltera. 
po- Nowy . budynek będzie najwi~J~szym 

gmachem teatralnym w Berlinie, a jedno 
cześnie chyba jednym z największych w 
Europie. Widownia obliczona iest r..a 
4.0QO miejsc!.. psy z najpotworniejszemi głowami itp. n d . h ł. t „ 

Pierwszą nagrodę otrzymał jakiś n V ro.· t7~1 p1n'.f\lmHltłftlilłyf) '"Y 2PYJ 
tundel, odpowiadający tak d>0brze wa-1 •U I ilUJ B l.J/ U~UW U iU lliU 
runkom brzydoty, że - ~p.rócz me~alu ~padnie na głO\\'Y - tym razPm 1· edynie· zalegaj·ących od jury - otrzymał równiez od pubhcz- ~ " • ... • 
ności pochlebny przydomek: „more w opłatach łódzkich radioamatorów. 
swife than dog''. co na język Mickiewi
cza przełożone - brzmi: więcej ogon 
niż pies ..• 

Niedawno odnośne instancje krajo· posiadal prawa egzekutywy. Obecnie, 
we ogłosiły zestawienie wpływów za poczynając od lipca, obowiązuje 

~.~ radio-. przyczem okazało się, że na tere· nowe rozporządzenie, 
Mniejsza jednak 0 ekscentryczność nie cal'ej Polski zalegają ®.onenci z o· mocą którego urzędy pocztowe b~Ją 

Anglików, gorsza rzecz, że znaleźli oni płatami. 'fi' zaległości te ściągały w drodze przy· 
już naśladowców w Ameryce. Amery- N~ Polskie Radio suma zaległości musowej t. zn. będą prawnie przy· 
kanie, oczyWiście, muszą zawsze wszy wynosi przeszło kwować te sumy drogą licytacji. 
stko i wszystkich przetriumfować, więc 100,000 złotych. Opornym w uiszczaniu oplat zwolen 

Teatr 1a1nn1~ki · 
w ltloskwi1. 

D<> Mos3avy przybył na sze:-e_!! wy. 
stępów gościnnych teatr japoński „Kabu 
1 

.„ 
u. 

Jest to pierwszy wypadek w dziejach 
teatTu japońskiego, .te cały zespół opu
~cza kraj i u<laie s.ię na występy z~.gra 
n11c~. 

Teatr Kaibuki zamierza odwiedzić 
t~e równl.eż i inne paf1stwa europej
slne. 

- jak wieść zza oceanu niesie - na Pokaźną pęzycję zajmuje w tej su· nikom koncertów rad10wych grożą 
plaży w Atlantic City, najbogatszej bo- mie niewątpliwie równi'eż Lódt. więc kary w postaci kosztów egzeku· mlłndimy •-tnWłmt da llnna 
daj miejscowości kąpielowej na _pótnoc cyjnych, nadomiar zaś Pr:lymusowa tr ~ llDUU &h.1 p Ili Ili U iii~ • 
nem WYbrzeżu Atlantyku, urządzono Ze ściąganiem należności odnośny sprzedaż ruchomości... NaJ',,...łodru'ei·~zym :no „, ·tk' u d t · • t b' d t h J · t ! ~1· b' · . !' ~ :r- „szys - ie czas) konkurs na ... królową brzydoty!„. rzą pocz owy me m?gt so ie. o yc • e~zcz~ 1 ? „. pomys r so !e meje- ,pisarzem scenicznym był niewątpliwie 

I t b . . . . . k " t 1 czas tak latwo pora<lzrć, bowiem nie den todzk1 radJoamator .. '.!. po.rtugalsld d.ramaf-·-ń L"'pe cl., v.,.,ń,~ o - ynaJmmeJ me „pies ą , y - · :~ur5 v ~ .,.. 5 ~ to - ludzką .. Niewieścią„. ., - Hi.storycy literatury podają, że pisarz ten 
Konkurs tym razem nie udał się z po c k • „ t p dostarczył teatrom w swojem życiu 1500 

wodu braku uczestniczek, jednak - jest I z ar n e mas I . u w ro ary ż a. sztuk faatra1nyc.\ jednak - zdaje się, że 
to niebezpieczny precedens. \V przy- liczba ta ies.zcze inie zgadza się z rzeczy 
szlości - jak się przyzwyczają - zacz S • ł d b d k• • wistościa. 
nic się udawać ... :Ekscentryczni yankesi mta e napa Y an yc le na JUbilera i express Auto; sam oświad<::zył w roku 1632, 
idolni są do wszystkiego„. marsylski. ze „dotychczas" ncpisał on 1500 s:ąttl.c, 

„Sprzykrzyły się nam już wszelkie ktni~waż jednak żył jeszcze przez sz~recS 
~enery i Apolliny _ powiedzieli sobie .. W jednym! tym samym dn.!u we Fran-, tryczny1 a obaj uzbrojeni byli w rewol- at, nie należy prźypi:sz~zać, aby tę, p-0~ 
_ będziemy teraz WYznaczać na!'"rody CJl zdarzyły się dwa sensac)'lne n.a.pady. wery. zootałą c.zętć swego zyc1a przepędził on 
h...... k 6 ~ Zamaskowani bandyci napadli na po- Sz()fet oślepi~my 4wiatłem, zatrzymał zupełnie be.z.czyn.nie. 
"

3 u1t t rzy najmniej są podobni do ide- ciąg ekspresowy .na linii Maxsylia.,......,Lyon. auto. Bodin<>, pierwszy wydawca dzieł L() 
alnych greckich pierwowzorów!... Zal _,_ d v · dz' ł . . edwie l::diS<press opuścił stację Fey- W 6wczas .owi dwa:j męt~~.i .zbliżyli pe e ~ga, tv~1.cr .. 1. że naplsa on 1800 

Dojdzie do tego, że będą premje wy~ zin 1 ruszył w dalszą drogę peł.n.ą parą, się do wozu 1 zażądali, aby iubiler oddał dramatow, pczme1szy wydawca Alvos 
~naczone dla dąin najbrzydszych„. A gdy nagle dwaj .zamaskowani wkroczyli im całą gotówkę. podaje liczbę 2000, wydawcy Mont.a.1-
więc: nagroda dla kobiety, która ma naj oo wozu pocztowego. Juibler wręczył napastn.iikom swój bon i Antonio mówią o.„ 2200 sztufa•::ili. 
grubszą talję... nagroda za najmniej Skąd, jaką drogą przy.byli - to nie- portfel z uwagą, że portfel zawl-era tylko Ponieważ Lo;ppe de Ve~a zaczął pisać 
kształtne „nóżki"... za najbardziej wyjaśniona <lotychcza.s taienmica. dokumenty. Istotnie w przeóródkach port d1a teatru, mając lat uledw.i.e 12, d-0żył 

szczerbate „usteczJrn". - Panowie: W wozie pocztowym znajdowało się felu znaleziono niecał~ trzysta franJ~ów. zas 73-go roku życia, hvorzył w.ięG 
grand prix za największy brzuch, za dwu urzędników: J<>uve i Mounier. Obaj Rozczarowani bandyd oddali jubilerowi przez 60 lat. Jeżeli przyjmiemy, że napi 
krzyw-e nogi połączone z najniższym zajęci byli właśnie sortowaniem listów jeóo portfel. s~ł on tyl'ko 2000 sztuk, to \Tynika z tego 
wzrostem itd., itd... pienięż.nych. „ - Tylko trzysta franków?! To się nie że fenomenalny ten dramaturg dostar-„ 

Anglicy i Amerykanie mOJtł\ sobie .Bandy~i, grożąc rewolwe~ami, za.tą- opłaci wcale!... Niech pa.n sobie to .za. cza! teatrom przecięt:1ie po ~ sztuk r<>-
ekscentryczność swą doprowadzać do dali, aby un oddarno natychmiast worek trzyma!... A to co? zegarek? - rzekł je. czrue. Jest to w swoim rodza1u rek(»rd 
aowolnyeb g'l'anic - „stać ich" na to _ z listami pienięmemi. den z ra;busiów. dotychczas jeszcze - nieprześcigniony!. 
obyśmy tylko w Łodzi nie poszli z cza- Jo-uve chciał S!ię bronić i pochwycił Jubiler wyjął z kieszeni zega.rek i po-
sem za ich przykładem„. Bo wpraw- wielki nóż, Jeżący na stole. dał go bandycie, ale drugi bandyta uczy- Zamiattf Hl~~b •• - mlabg 
dzie nie brak nam przysłowiowych - Znam cię! - zawołał jeden z ban- nił ręką gest przeczący. '1 WUl!IR DR 
„pięknych łodzianek" (mniejsza już 0 dytów - masz troje dzieci!... Jeżeli w - Nie!.„ nie!... to na nic!... Co nam Dane statystyt:z11•-' W)".ł(azuią. że kon 
mężczyzn!...) ale - kto wie - może tej chwili nie rzucisz tego n<>ża, to twoje po zegarku!... Potrzebujemy dziesięciu ty- sumcja m1eka w Stan~d1 Zjednor·zony..:h 
przy tego rodzaju konkursach okazało- dzieci będą sierotami, albowiem strzelę sięcy franków. 3. specjalnie w N:nvym .Jorku, stale wzra 
by się coś wręcz odwrotneJ!'O i niejedna kh ojcu w łeb; . . . Potem .skinął ';la szofera: sta. W r. 1914 konsumowan<> przeciętnie 
up. teściowa„.). Jouv~ rzucił nóz, a ban4ya z~garnęh - Moze pan Jechać!... 100 kwart 'Oa głllwę, obecnie 130 kwart 

Ach _ lepiej nie m5wm ;r już 0 tern tr:zy. zap1e~z9towane worki, zawierające Szofer ni~ czekał oczywiście, aby mu na głowę r<>cznie. Pisma wyrażają przy. 
liomu na jakiejś zabaw!c w tteltnc'.'.';~ piemądze 1 lts1y p-0l~_cone. to dwa raz~ pow!a~zano, lecz pu~c~ł mo- pu~zczenie: że wzrost konsum.cji mleka 
't b maska'radzie w Filharmoi!Ji trzeba . Je.den . z rabusrnw teroryz.ował obu tor w ru<::h .1 z na1więks~ą s.zyb.koscią po- ~~01; '!'! związku z wprowa<lzeruem pr'°'" 
bytohv .~idal1ać hol•!.. jakri kró!'JWCJ funkq-~nar:Juszy poczto~ych rewolwerem, mknął w kierunku Paryza. mb.iCJI. 
bałt"' · " '" " ·· a d:rug1 tymczasem pociągnął az hamulec. w s c•!!Wcw u w; 'iMMIMUM!łMWll Hiilli!tjllfil\H 

·~ ··· . . Pociąg naty-chmiast zwolinił, a po upływie ·; 
Q»ĄM 

A wr„ naprawdc „ptokne łcd7Iat!kt" sekundy, bandyci wyskoczyli z wagonu w p I a g a w r ó b I i ~ 
........ C!?i~Cl~ µrzed •1.1wym WYb1·ykiem ciągu jazdy. Pociąg uiechał jeszcze około 
ameryka(1sa:1e1 man;1 rekordów.„ trzys1:u metrów, zanim się zatrzymał. 

R~nt. Maszynista Berge wraz z Youve'm i 
M<>unierem udali się od.razu na poszuki

~~~~~.Ai~~~I wanie rabusiów. Bandyci zniknęli wszak
że bez śladu, un<>sząc z sobą obfity łup. , CYRK MEIJRAłł"" Al. Kościuszki Drugi napad b~dycki zda:rzył się u 

,t li U - Nr. 73. - samych bram Paryza. 
Codziennie wielkie przedstawienie o g. 8.30 w. Koło północy clrogą wodną z We·rsalu 

Zu1>ełnie nowy dla t.odzl program. .L p · kn ł t k' · b' 
15 TR Es o w A Ny c H L w 6 w 1 UiU aryza m · ę o au o parys· 1ego JU' i-

tp. 15 lera Izaka Hye 
W środy, soboty i niedziele po 2 przed•tawienia N ńl ' •J'd • h l- ' 

0 godz. 4 i 8.30 wiecz. - • . a6, e. z zar?s ~ przy r?znyc wy.o~-
Na przedstaw. popołudniowe dzieci płacę '/: ceny. ry ~1ę awie postacie męsJue. Jeden z me· 

na galerję tylko 50 gr. zna:iomy~h trzymał w ręku reflektor elek-

Istnieją liczne przyklady nicslycha· 
nie szybkiego rozmnażania się zwie· 
rząt przeniesionych sztucznie w okoli
ce sprzyjające ich rozwojowi. Tak ;1p. 
swego czasu przywieziono kdLki do 
AustraJji, a potem musiano z niem! ·wal· 
czyć przy pomocy trucizny i rnraz· 
ków. Okazało się bowiem, że król!ki w 
krótkim czasie byłyby zjadły \vszelką 
roślinność Australji, tals: szybko się roz· 
mrtożyty. Brakło zaś drapieżców, kt6re 
w Euronl-e czy Azji regulują ność rośli
nożerców. 

ft 

Obecnie Chile ma podobny kiopot z 
wróblami. W 1916 roku pewien wtoch 
starał się przemycić do Chile 12 par 
nieznanysh tam wróbli„ lecz zostal 
przychwycony na granicy, wróble zaś 
skonfiskowano i puszczono na wolność. 

Po kilku latach chmary szarego pta
ctwa stały się tam równie popularne 
ja'.;: i w :Europie. Brak drapieżców, któ· 
re w kraju ojczystym wybierały staly 
haracz z wróblej gromady, dalej cie· 
ply klimat i dostatek pożywienia, wpty· 
nety na niesłychaną mnożność. 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnycht 

„Jl K· .· 
(Żywcem pogrzebany) ''' 

Wielka tragedja z życia 7ydowskiego. 

Nad program: FA~ SA. · 



e: i * •smrHMtwif&M .. ... 
100 par spodni rocznie 

sprawiał sobie król Edward VII. 
.,Pfliczyini są wiernieJsi nii kobiett' 

stuerdza księżna Oołicyn, która jest zwolenniczką 
małżeństw .•. na próbę. An.gielsiltl krawiec, który przed prze nia, Najmniejsze na.wet sr.eze!!óły je~ 

s.zło dwudziestu laty był stałym dostaw stroju jak spinka do kołn:ie.rzyka, lub 
)ężczyźnl są wierniejsi, n.li &obłe, cji, albo w Ameryce i odwrotnie. Ma cą króla Edwarda VII, udzielił je<klemu krawatka były uwatan~ .za naijgustow• 

ty'•, iękzytni są w istocie baird.zo wie.t- wy6'pa:ch ~udniowych, jeśli kob1eta jest z dzierul.ików londyńskich wywiadu. Jak n1ejsze. 
ni, kbiety są obłudne. Kobiety mają tak oootliwą, to uwata się ją za skąpą. A wiadomo król Edward u<thodzi za najle Naturalnie płacił mi monarcha bar
wie~e pragnienia, chciały;by .z.dz1a.łać eudzoziemiec środze obraziłby tniesz. piej ubranego mężczyznę w całej Euro- dzo dobrze za oddawane mu sługL Ale 
tyleW'ielkiich :rzeczy, wieść taJk pełne zy kaika t~h wy.sp, gdy.by odm6wił sym- pie i wszystkie wolne chwile :poświęcał zapatrywanie jakoby .król Edward wy-.' 
cie!e dle. nich trudno jest być tak wier patji jego winy lub córki, co n.alefy do zagadnieniom mody. dawał olbrzymie sumy na swoją gard.ero 
u~ jak Sl\ męże.ty.in.i". gościnnośc ina wyspach południowy.eh. ,.Nie wid.ziałem nig.dy człowi~a - hę są niesłuszne. Paira spodni dla króla 

raikie zaipa:t.rywainie wyraziła w Pa. Co kt'alj, to oby.czai - ttudrto mi więc oświ:adczył 6w krawiec - któryby ;po- kosztowała 2 lub 2 i pół funta siterlinga 
ryl księżna Golicyn, dawniejsza Aimee: orzec iaką byłaby najlep~a o.g6~.na . re- ~adał taki genjusz w dohor.ze u~ran~a {olkoło 90 zł<0tych. ko.tnpletne ubran e 8 
G>C!..\er Gouraud która mimo tak dziw cepta na szczęście w małzeńs.twie 1 co 1ak kr61 Edwa:rd. Gdyby umdz.erue me 10 fun.t6w1 a frak 12-15 funt.ów. Garde 
n~o uzn.a:nia dla' mękzyzn„. prowadzi l umaliliby wsz.ysc.y za „moralne'' \~ ~~ przeznaczyło go do korony, stałby ~ę ~ ro'ba królewska był~ zawsze ~ar.dz.o bo: 
pX'.eS ro.zwodowy prz.eciw pie.femu 1llę stanie. Ca do mnie -- US'\lWa.tn s.ię )U.Z ze pow<.>du swego d<>sikonałego &maku .i ZTO gato .za«>patrzona. NLe inooił nt~y 1edne1 
liwi w a.ądzie paryskim świata i fyję teraz tylko JS perłartii moje żumieinia w sprawa.eh mody, sławnym i i te.j samej pary spodni więc~i jak dwa 
K$i~ Goli 'e' '. t małżo:ne.k mi i wspomnieni.am.i i z me.jem! po84Zka- bogatym człowiekiem. Pod.czat kiedy in lub trzy ra·zy. Ten zwyczaj miał jako na 

ia lat 3Ó a ~~el &,fi~"'" liczy ~ mi Buddy. Żyję w Pary!u, ,.żad1'wol~nia ze ni ludzie gotrzebowal~ całej godzin! aże stępstwo, że król musiał sprawiać 160 
•e 

1
· .. .:i. Wl\.,„e:n LI\ D w1

:: • g; • spoczyll!ku, lecz w ducltu ieszcze mes-,c10- by uczynne wybór między przedłozony- par spodni rocznic, 
„ i.uo ""' .„ uv. a ..... eisza pa.ni '-.J ~· · · i · ł · ,_ ól Ed ___ 1 10 p . 
.J.ouraud zgodziła się płacić swemu m „ >Kv,na „. . llll l1ll ma: er.ia ami, !Kr Waru V: . rzyzna1ę, ze inni moi klilneci iue po 
!owi ~i'ą pensję w kwocie 2,500 Tyle '!'6.yi ~· kl6ta ~~ł.owała ~ I mintn. znalazł 10 l1Jal)1e.ps~ .wZIO'row 1 siadali tak wiel~. Ra.z musiiał€m w ciągu 
fr., jeżeli · tyli. wspólnie, a t.500, je całym. św1ec:e :i. „pra.ktyc:zme badała 1n to, w tak dobrym gu~cie, te 1u; na. dxugi j~dn~go roku. us. zyć kr~lowi t~zin smo-, 
śli się r ~Ą. !Uiążę de>~a się ,,o<l styŁ.uCJe małzeń&twa„. dzień cały świat nasladował Jego ubra- k~gow, Co s1ę tyz~y Wli?rzchm~go . okry 
~zkooow 100 OOO fr i woln<>ścl. U' . w..- tliJ• P 1 m ·l•twA tl!l.D WWWmtJl!łi&Wili*+m c1a., to .dostarczałem mu pr:zec1ętlllie 15 

Ksi ta.a. Golic' bardzo ul płaszczy co roku. Król p.rzyznawał się 
~hecni! w Pary: mieszka w:~: Kr~dł!I I zabll"la pod WPIJWBm bvnno"y ~e nie licząc swo1ch mundurów wo4r.ko~ 
łym d'Omu pr.z.er b · cizi 11 I! U I JłO · Il; • Yt"}"fh wydaje rocznie tysiąc trzysta do 

Lu_ • o ionym na praw wę . tys1ę.c płPl!set fttn~ó,„ na garderobę (okc 
c~k' świątynię. Podczas wywiadu W Dębczycie w UJbiegłym roku w szpiitala, źe znała pewną kobietę, kt6ra ło 10 t r złot" eh) · 
dzie:nrukarza odpowiada w lkwestji mal- czerwcu zamo.rdowanio pewną b<iga.tą 'ją hipnoty.zowała i zmuszała przy pomo C tysięcy ~ • . • 'a.ł król 
teństwa: starszą kobietę. Mo:r.derstwo to pomimo cy hW' nozy do r6żnych k.radz.iety. ,___ z. e~, .razy .....!' emut ': ~e.ru. 

N. d • ,,...! _,_ ·111_6 li „ • k' · ~- t..! t k _n__ ł . . Uoran.t.e a11.e CZ)1llll1 · o mezmier.ru.e szyb• ._„, ig y nie wyjdę za mąż.„ Malżeti- wsze11K1"'1l wysi1·K w po qi węg.iers 1e1 1KOńcu mpoo yzer, a !li!IKiaU a '-e'J ko K Ól Ed rd lub ·it ·ej łodoł-
łtwa nie są przezna,c.zone dla kobiet kt6 dotychczas osłonięte <było mrokiem ta- zam'O!'doW'aJĆ i obrabować boga.tą kotbie . · · r :wd . 31

• w swo~ m aJ 
re chcą widzieć wszystko być w.sz~dz.ie, jem.nicy. tę w Debreczynie. Usłuchała tego rozka ci.~ :za latliJąch :b,~0 at . o, e W, 

żyć pełnem życiem, zawsze swobodnie, Teraz dopiero zdar,zył się wypadek, tu i w czerwcu ubi~głego roiku zamordo potn~~s.zy g t~c ;i..er się ~óW!Dit 
nigdy pod nadzorem i kaprysem lednego kt6ry na ~awę tę rzuca niespod%iewa· wała wsika:za:tla., csob~. w :._ lzJe rana. 

0~~-.r-=--ł , 
mętczymy. Sądzę, te najlepsze są mał- ne światło. . • Poniewu chora prz~z dłużuy eza11 · • :r6 ~ me,~~>' • IPO, OJCU 
zeństwa na próbę. W Chinach, gdzie Ps-zed niedawnym ezase.tn unueszczo pow'ta'I'.tała. to samo, więc lekarz pow- zMnł~wa:naa do pięlmycli ~t:roj6w .1 .be 
przeżyłam wiele lat, pozwalają cud.ro- no w kl:im.iice psychjatrycmej umysłowo ziia,ł w koticu podejr.ienie ii zawiadomił awan

1
• 1ankall1o"ltvych ~~-.t-Ani en. am 1el!O 

ziemcom. na próbne małżeństwa na prze chorą pacjentkę. po'!itję. ~ zo me 1na1ę ;awiego zmysłu dla 
ciąg trzech lub czterech miesięcy, Zdaje Chora opowiedziała prymatjuszowi piękny~~ ~alet. Król .Je;Z"'{ ubiera ~ 
się, że próba trzy lub cztero-miesięczna • , <iy stróJ Ja.ki mu przep.l&UJe ~ego staino.Wla 

zupetrue wystarcza, ale obaw.iiam się, że 6-ka w zyc1u Ku beli ka. k~. !'1-undur. st;61 ~owy lub fralk •• rm~ 
to nigdy nie da się ze.istosować d<> za- lezme od olkoliczności. Królowa 'Obi.era 
chochtlej cywilizatji Bo taki system do- Słymy skrzypek, Kubelik, opowiada dla nieg.o, aa~ o którym nie chce n.ie bliż się bardzo solidnie, jej kapelusze me pod 
prowadziłby do wi~lu małżeństw prób- iż cyfra „6" dziwnie zbjega się z najważ szego mówić, W trzydziestym sz6s.tym legtaią od .Jat żadnej .zmianie, a iei s:uk:n5o 
ny.eh ale nie do małżeń„hv stałych niejsz:emi zda.r.zeni.ami w jego życiu. Ta& roku .tyda wres·zcie wydał on swoją pi.er są zawS'Ze o 20 an. dłu:i.sze illit iteto :wJ 

' " . · w.ię.c w szós.tym roku życia ot.rzy~ł on wszą kompozycję, a w 42 roku metal po maga moda. , 
• PrZ)'.'SZła.JD: do. przeko~a.tUa, że niema pierwsze skrzypce, w dwunastym roku sladiaczem pięknej willi. Jeden tylko 1is. Waiji. nai.stairszv s.yn 

ruc .tak1~g.o, Jak 1ed;ia miara mora~oś?. zapis~ł się do :pra'&kiego 1k<>.n.serwa,tozjil.m Ob~c:nie ~ubelilc w.net będzi~ miał króla a:ngiel&kieito, zac...ryna w.stępo~ 
~(}:aln?.::;ć. ~at~z:ia }':st od tego w 7.akim w osiemnastym roku łmnserwiator1um fo 48 lat 1 w zw1ąz.ku z tą datą oczekuje za w ślady swego d-ziad!ka.. Podobnie jaik 
~aJC 61' ZYJe i 1ak1 Jest temperament lu ukońctył. W sześć lat pótniej urodził pewne jaddegoś wamego dlań wyd.arze- król Edward lubi być uh:rany.m z wyszu 
htd~t morablnem w China.eh, albo mu się ayn, w trzydziestym roku uś pr.z.e nia. · · · · kaną. ele~~ i na.da:wać ton w kweał-

w ~ ,może yć niemoralne we Fran chodził przełom duchowy, ba.rdzo ważny jach mGdy. · ', ' i · '\ 

- -------- ·-- - _. _„ __ 2§ 

fall\1111fl//I.__._,,_._,,,. ... ,.,._„ ... _ _,„,_.__._,,. ... ,,.„_. ... ,,,„... montowaniu dzial na wzgórzu 226 za- Kilku ~olnierzy ciężko rannych le. 
I-mal( -. niósł do sztabu. żało w rowie, jakiś murzyn z wojsk ko-

\ BERNBROUX. ""'\•l'ł1 Powstawały spory. Wszyscy ~licie- lonjaJnych zbierał marynarki, z ~°" 
I _ \ li iść. Dopiero los musiat rozstrzygać. chem szykując się do podróty ~ kler \ PRZBKLEff STWD KRWI, I Nagle przerażający huk rozdarł po- runku obozu jeńców. - -I wietrze i chmura dymu t kurzu wzbiła Okop zdobyty! 
I ) się ku górze. Radość zapanowata w kompanji. 

I POWIEśC SENSACYJNO-KRYMINALNA. \ - Wymacali nas!!,_ zawołał R_lng- Nie radowall się ci, którzl'.; ~o d~ „„ . ,_dl man. dze zostali na wlekł. 
a...m ~ .--u - Panie Limbttrg, czy pan oszalał? Ogień przycichł. 
~--------llilllJllllillt_.„ ............ ~ ... -.„n11111„ ... „._~ - wołał zrozpaczony Kobielski, prze- Limburg wziął w dłonie śliczn~ ra-

27) latując obok na czele swej kompanji sową głowę kolegi francuskiego, pr~ 

Van L!mburg po przybyciu do ttan-1 jąc jeden z ważniejszych odcinków pcd - Złaź pan do okopów. I tulil do piersi i ucałował w czoło. 
noveru razem z Kobielskim zostali od- Pont a Moussón. - Sygnał rakietowy! ,_ zwród u- Szeroka struga krwi sączyła się z 
komenderowani do 'A' eissenburga, Limburg oszołomiony zdarzeniami wagę felfebel Ringman. głowypo policzkach ai do ciemnych 
gdzie formowano sześćdziesiąty pułk ostatnich dni żyl jak w letargu. Sztab dawał polecenie marszu na- przystrzyżonych wąsików młodego po-

piechoty, szumnie zwany pułkiem mar- Dopiero ostra kanonada i huk strza- przód. rucznika. 
grabiego Karola. łów karabinowych przywrócily g-') do Równocześnie baterja niemiecka rcz Splynęla na ręce Limburga, plami;\e 

Powstawał on z zaciągu ochotnicle- przytomności. poczęła ogief1 na pozycje nieprzyjaciel· jego nowiutki, niebiesko szary płaszcz 
go i z re k siódmego putku branden- Za radą Kobielskiego ukrył sie za skie. oficerski. 
burskleg · krwawo okupił sforso· wa!em z workiem piachu, wydając me- - Naprzód! - zawołał L!mburg. Limburg wydal polecenie przygot°' 

gijskiej i zdobycie za- chanicznie rozkazy podwtadnemu feld- Kompanja zerwała się do ataku. K'.1- wania grobu dla porucznika i odszuka· 
Leodjum. I feblowi. ku rannych czy też zabitych zos!ało w nla Jego metalowej tabliczki, niezbędne-

Na czele pułku star stary wojak 
0 

• Strzelani:na o~ustronna. n~e usta\v~la okopie. mi danemi dla wyrycia na nagrobku I 
jowialnej twarzy pulkownik Eitel Pry- a?1 na ch~1lę:. L~mburg p:lme, r~cz~J z Sylwetki sanitarjuszy skradały się zameldowania w sztabie. 
deryk Dryli, który świeżo upieczonych c1~kawośc1, mzeh z obowiązku 2ołmer- w oddali. - Zti Befelhl, łierr Leutnant - o·d· 
leutnantów przyjął nieufnie i polecil mo- sk1:go, ?bsen~o~at przez Juae~.; ruchy Limburg biegt jak szalony, porywa- powiedzial Ringman. 
źliwie szybkie ich przeszkolenie, zapo- WoJsk meprzyJac1elskich. . . jąc swoją brawurą cały o<ldział. Zakładać telefon, szybko. Pan pol1!4 
czątkowując je wykładem 

0 
sytuacji, 

1 
.__ tterr Leutnant, kommcn Sie m Szumiało mu w uszach, w glow!e, cznik von Limburg do sztabu! - I za„ 

wcz;vźnie, obowiązkach oficera, zadr aen Un~erstand! - wolal z dolu fcid- biegł nie patrza'.c prz~d siebie. . wrócił konia z powrotem. 
nrach piechoty i celach \Vojny. febel R.mgman. Obok padali luclzte, ktoś wyciągnął Pan Limburg wydał polecenia R.ing 

Nagle, nieoczekiwanie, bez żadnych ~i.mbu.rg n_le słucha!, obs~'.'.vując I dofl .błagalnie rękę, ktoś jęknął: „Jezus manowi, sam zaś pobiegł przez pola d<> 
wc1ąz zb1orov.'1sko ludzkie na r.1zej po· Mana". oczekującego go pułkownika Drylla. 

przygotowań Limburg i Kobielski wpa-
dł .1. łożonein wzgórzu. Kobielskiego zauwai yl w oddali bez z oddali· macI1al mu wesoło ręką po 

i w ostry rygor wojskowy, suchą dy- w pewnej chwili spostrzegł wyraź- czapki, wiatr powiewa! jego czupryną. rucznik. Kobielski wc1'ąz' 1·eszcze b-
scyplinę niemiecką . której kult uznawali ~.u 

nie lufy kilku dzi ał„ skierowane ·ku gó- Przed oczyma zamajaczyły mu syl- czapki, którą zdarła mu kula nieprzy-
i szerzyli w armji wszyscy, od generJ.-
ła aż na zwykłym fr aj trze skoi1:;zyw-
szy. 

Polak Kobielski musiał tluma;;zy(; 
tlmburgowi i oswajać g-o z życiem ho· 
narowem cesarsko - niemieckiej arrnjL 

Po upływie niecałych trzech tygo· 
dni. pułk pewnej nocy w ca!ym komple
cie wyruszył n• front francuski, zajmn-

rze w stronę jego odc!nka, 8bok zaś wetki francuskich żołnierzy. jactelska. • 
majstrujących żołn i erzy. Ktoś mierzył doń z rewolweru. - Po drodze spotykał pracujących 

Kule świszczały mu nad nszam;. To francuski oficer wziął go na cel. w pocie czoła sanitarjuszy. R.anni ję~ 
- Niech tam, mam zginąć, to lepiej Limburg chciat go uścisnąć serdecz- czeli, niektórzy klęli paskudnie. 

wcześniej - myślał Limburg, kvmLJ ilł · ! nie. Druhu koclrnny! - wotat do siebie. \V jednym z zabitych poznał czto• 
kując jcdnocześ11ie o swych ~p vs+.ac- Wt~m biedny francuzik opadl bez- wieka ze swojej kompanji. Jakby klę-
żen iach Rinv,manowi. wlanie na okop. czat nad złamanym karabinem. 

\V okopach powstał ruch. RingmJ.n P cldfeb::l Ringman rozplatał mu Dreszcz wstrząsnął ciałem Limbttr• 
wybierał ochotnika, któryby \Vieść o czaszkę. ga. (D. c. n.). 



WoieAna wy.stawa .. 
w Amsterdamie. · 

12 trupów padało com1nutę 
w ciągu 4„ łat ·wojny. 

Amsterdam, w lip~u . . 
W Amsterdamie cicho 1 bez rozglo· 

su otwarto wystawę która istotnie za· 
sługuje na to, aby zapozinaly się z nią 
wszystkie państwa Europy. Powstata 
ona z prywatnej inicjatywy, a · iest 
wstrząsającym dokumentem i straszną 
przestrogą dla wszystkich dzisiejszych 
ludzi, upomnieniem, zwróconem dó ca· 
lej ludzkości, aby wszelkimi możliwymi 
środkami przeciwdziałała najstrasmicj· 
szej z plag, pladze wojny. 

Najważniejszym odłamem wystawy 
jest zbiór dokumentów z okropnych lat 
1914 - 1918, które przeważnie dostar
czone zostatv temu muzeum wojenne· 

· ntu przez zbieracza prywatnego p. Fran 
kenhuis z Enschede. Dokumenty owe 
przemawiają o· wiele wymowniej, ani· 
żeli wszelkie· najbardzi,ej pompatyczne 
odezwy Ligi pokoju i są straszną pr .te· 
strogą przed przyszłą wojną gazową, 
która w swem barbarzyństwie prze· 
wyższylaby najbardziej krwaw:e lata 
ostatniej doby. . 

Znajdują się tu w rzedzie ekspona· 
łów najroz111aitsze odmiany czegoś, co 
niesłusznie · w czasie wojny zwano ćhle· 
'bem: czarne grudy, grudy, które w .la· 
tach wojny słuiyły ludziom za ' poży·· 
wienie~ s~ tu dalet bu.ty papierowe. 

· materie z pokrzywy, najrozmaitsze' „na· 
miastki" środków żywnościowyćh, roz· 

· maite oszczędnościowe recepty kucłłen·· 
ne. które w chwilach najwięltszego glo· 
du wymyślane były przez zmęczone 
mózgń lu.f{zkie, różne suszone jarzyhy, 

· • ·któr~ch dziś nie oc;lważylby sie nawet I · .„ .-„ 
ldkt użyć na pokarm dla nierogacizny. . . . . · · · · , " · -· .· , „ , · · • · · 

W szklane! gablotce . znajduje się, . . . . . . . . . .L : . _ ._ , • • . • _ _ , • . . . • • ~ 
mów ciekawy eksponat: jest pisany w We fraYfcJi n'a lfn)t Les Safile'S-Borffem Ocffiywalą sfe co rok t:radY'cY-ilte w y~cigł tcołarskle." Zgo<InTe z łraoycJą, 
Amsteroamf e list. stojącej na usługach zwyclęzcę Wita kwiatami L całuseiµ naipięJm~e{sta panna Okolicy. W roku bieżącym te najsłodsżą nagrode zdobyli 
Neimlec tancerki. Mata-Hari, na. 14 dni - · ·: · , · austra.tiJczyk OPPERMANN. · · ' 
przed jej rozstrzelaniem we Francji.; · · · !!Q 

Dute miejsce zajmują na wystawie 
najrozmaitsze odezw__y, biorąęych ud.iiał 
w wojnie narodów, które w patetycz".' 
Rych słowach, szumnych zdaniach roz
niecały orgje najpotwornieJsżej nienawi
§cl jednych narodów do drugich. . 

Najsilniej ·może ze wszystkich argu~ 
mentów, przemawiających przeciwko 
,woJnle. działa olbrzymi plakat. w któ
rym cyfrowo zestawion~ są wyniki 4 
lat w<>Jny światowej. Zestawienie c1·ń' 
przewyższa wszyst)So. co niągłaby wy· 
my$leć na.ibardziej bujna fantazja: 13 
miljonów zabitych, 20 mHjonów kalek, 
9 miljonów sierot, 5 m.iljonów wdów. o· 
to cvfry. które ścinają wprost krew w 
żyłach. Na olbrzymim tym . plakacie 
wielkim . głosem krzyczą ppzatem po
tworne napiSY, które stwierdzają. it 
J)'tzez 4 lata wojny 12 ludzi w każ-dej 
minucie padaf o ofiarą strasznej- rzezi 
woJenneJ. " 

W dalszym ciągu zestawione są. licz~ 
bowo ogólne koszta wojny światowe!. 
które w naszych złotych dają horendat· 
ną cyfrę: 3 biljony 2fr1 miliardów, 535 
nu:1jonów. 

Gdyby się chc~a:O ustawić w rzedy 
czwórka!Ili tych 13 milionów żołnierzy, 
P:ldfvch w. wojnie światowej, powstal~ 
by z nich pochód, ciągnący sie na prze· 
strzeni 3,000 km., a więc mówiąc obra· 
zowo, od granicy polskiej np. gdzieś 
w głąb Sybedi. . 

Za pieniądze, które zostały wY:dane 
na woJne światową, mogfyby powst'lć 
setki nowych miast, tysiące fabryk, 
be.zmieme przestrzenie odłogiem leż~
ce mogłyby być zamienione w riajży~ 
tniejsze obszacy. Morze nędzy lud . .tkiej 
mogłoby za te pieniądze zniknąć zupet· 
ni<e z powierzchni ziemi. 

WrogOWie . odfilłOdzenia. TYiko, trzYn1ście 
Mieszkają „w Anglii i .~ .mają , _ przeważn_ ie maiżeństw nieszczę· 

śliwy~h W· Paryżu!„ 
f.}OOad f00 Jaf. W stolicy Fraru:ji ~wstała niOOawnf 

·· . . . · ,,Akademia ~oralno-palitycma". Jeden.' s 
Dr. Woronow, który tak prędko ca- Innego zdania Jest 102-le~m f!lar~- -członków tej akademji zadał sobie prac, 

temu światu dat się poznać jako „le- narz John Hall. .który tw1erdz1, z: przeprowadzenia statysty~i szc.zęśliwycl 
karz odmlodzeniowy", zaręczał jak idea Woronowa Jest bardzo wesofa. l niesz<:zęśli.wych małżeństw w Paryżu 
wiadomo, że w pr-zysztości ' przy po- ,,Nie miałbym nic przeciwko temu - ' Na. badania swoje poświęcił przesz.f.c 
mocy swojej metody będzie w stariie powiada - gdybym naprawdę odzy- rok a wyniki tych ba.dań -cyfrowo przed 
przedłużyć życie człowiekowi do 150 skat siły rnlodzieńcze. Jeżeli mnie od..: sta~j.ą . się następująco: 
lat i dłużej. Sensacyjne to oświadcze- mtodzą, to chę żyć dalej". żon. które uci~kły od ;qiężów, 1.131. 
nie uczonego narobiło wiele hałasu, za M · ó kt • · · kii od · 2.348 
równo w·prasie codziennej 1·ak, (fach<>.- , Li~ąca 104 lat ~ycia· Elżbięta Tho- . . ęz. w, , orzy u.ąie . Z?n, 

mas wypowiada zdanie. ze warto .żyć Małźeństw legalnie rqzw1edzi.0111ych -
wej. Jeden ·z angielskich dżienilików . d • ś . . . k dt · . 4.-17.5. - · 
rozpisał ankietę swojego rodiaju I ro- ~ra:w kzie hna wMiecie, . Ja . ·r·ugo. ~Yl: .Małżefistw n:a. swple WiOjelllllej 13.345 
zesłał kwestjonarjusz ; do ludzi liczą- Cle się oc a. ,„ am więceJ 51 ' amze 1 M łż ń t . skry · toc ·ąey-ch walkt 
cych conajmniej lCX>' lat, by się oświad kobiety w 89 latach- życia. Al~ P~ · 104 1i21Ś. _e s-. :W ·. ~1e- 1 z 
czyli,' co myśl<\ w tej kwestji i czy pra l~t~ch na nowo. ·,rozpoczy,nać. zycia - Małzeństw zupełin,je ob<>ję.tnych ,.,. 
gńęliby jeszcze. przedłużać sobie życie me. Sto razy me. O_dpoWiedzialność to wzajemny.ro, stosunltu 55.250. . 
poza 100 lat wieku. · zbyt wielka. Pozwólmy matce naturze Małzeństw uważanych za szczęśliwt 

Rzec:z zadziwiająca. że prz~ważna· iść jej. wfasn.~~i · drogam!. J>:łie '?.rzesz.- 3.175. : • . 
część 100-letnich ludzi obojga płci jest kadzaJmY w JeJ postanowiemach · Prawie ze szcz~~1wych 1~. . . 
tego zdania, że 100 la.t życia zupełnie I Bęaący_ w tym samym· wieku Ka":" · . Napr. awdę szcz.ęshwych małżeńs-t.:w t~ 
wystarcza dla czlow. Na 10 100-Jet-. rol Vint jest większym entuzjastą: . aik A gdyby ~a~ Czu, n~ eyr;j'badz!l 
nich starców jeden tylko byl zachwy- Oczywiście, że chcę. żyć· . jeszcze t . ąl st~~sty ę_;_! h~ c . zm Y Y st! 

'l · b dz' · ć d " · . . Ż . . · wie ce uu paryS!Uc • 
eony mY:s ą, ze , ~ozna ę ie. zy. o I długo, dlacz~gózby . nu:?!. ycie .me No, nie bądźmy · ami, może~ 
150 lat. i;:>wuch mn:v.ch _odpow1edzi,ało, zmęczyło mme wcale, zyc1e ·3est p1ęk:- Łodzi' znia:lazłoby się . . ej małżeńsh 
że .nie mają ni~ przeci~o tei:nµ·: •. resz ne, a jeżeli m~ie odmłb\izicie, chcę ~o~ s.Zczęśliwych?„ . .Moze piętnaście, a moż.t 
ta, nie zgadza się na dłuzsze ZYCle po- brze jeść, popić w miarę, przypomnieć. nawet dwadzieścia!... . - . 
nad 100 lat. . . sobie miłość, a Jeżeliby się udało, to 

Przytaczamy tu kilka charaktery- jeszcze· wstąpię do ·wojska". 
stycznych ądpo:wiedzi: · Równi_ęż Jat\im..ęs ·Bąulch, liczący 

Pani .Sara Kirby, dama licząca - 101 101 lat życia, nie jest wcale pesyml- . , przeszła nad powia-tem 
·w,io,Sen życi_a, pisze: „Podróżow.ałam stą. Pisze on:„„Owszem, chciałbym do- · . . . łom:· .z· y·n"'s"t"m'· ·.·• · 
bardzo w.iele · na tym świecie . . Teraz czekać 150 lat, życia, ale z tym warun-. J\ 

Burza 

\ 
chciałabym wrócić do domu. Nie p_rag- kiem, żebym by.ł zawsze zdrów i za-r Burza, ;.._fóra nr.ns..:.;<t przed kilki 
nę nowych sil do życia. Często sama chował te zdolnośei, ktÓreby nie dozwo dnia1ń1 n:;.J powiata •. ri k:Hzyńskiiu, po 

Bl11311Bł!BłfB!!BllB!lBJ!Bl!B1!Bl!B1~113Jl13! siebie zapytywałam, c~emu się to dzieje lity. mi być . ciężarem · _spolećzeństwa,. czy.11iła . w- niektórych miejscowościacl 
. że . tak dlugo żyję. Ale dłużej jeszcze ale do tego nie potrzebuję Woronowa; . . d. u. że -spu.stos.-.. .. enia.. o'!_ uderzenia piom , Ir żyć chcę". · .. · ł ł · ·6 dt I t k będ'ę· dfożej żył niż ktokolwiek _now zgmą _zo n.1erz a p„ p., pona ' 
~tWIElfjł.ł · In · · · t 100-1 t · Kr · . a" ·· · · ' ·ponadto spalito ·.się 4 domy, 2 stodol-y, 
. ł łl'ł -1t//f/!' A · . na'. mcwras a e ma, . nvia mny • ·śniechrz, 3 chlewy, 5 koni wojskowycl 

. TECHNrcZNYctt. c; lf""" , Dans, pisze: „Pomysł pana Woronowa F 

PLAN~W eug~tANYCH _,r11,lu"'OW jest zupełnie bez sensu. W calem swo- ~- a w •'P'M* z -wozem i uprzężą. Straty wynosz; 
mi papierach sw1otłoczulych_,. "ftl i • . • · ł ł · ·mi · · 28.480 zł. 

POZYTYWNYCH.NEGATYWNYCH JCill zycm me ,s ysza ~m me s esz:nt~~ 
iOZAUDOWYC~ .....yko"YWd szego. Gdy ktora kobieta oslągnęia moJ TEATR POPULARNY. 

. ~ ZAKłAD KLISZ wiek jest zadowoloną . że moźe Ś\\'iat , . . . . -~- Powa~ne z:a~iępokoicnie . wzbudza _w M09 

~
REKLAMowvc11 ' , • '" ' Teatr Popularny koftczy h1ezący sezon tca- kw1e-. fakt, 1z wyci.cczka, która· udafa Stę przet 

.........._ ~~[R ten opusc1c · tralny „Kl ul.Jem k:iwalerfiw•' . M: Batuckieg?•· ~ilk;}' micsiąc~i ria pótwys~p :ra.imurs~i na S~ 
· ~ Również i pan J amcs Moore 100-lct . którego dwa ostatnie przedstaw1ema odb~dą sic :;c; 11 . d 'l t:1.d r.1e data ~-"' h" zi: :a < $Ob1~. 

Tel 11•72. Plo~rkowska Ng 11. OO · · t ' '< _. d · ! ' · · . ! dz.iś i jutro - po cenach najniższych. · .. Żadni'. z radiostac)i sowieckich dotychczru --------...111---ii:.:.iiiiii ..... ::mirlii··--:... . m -~ <;;zc.c (~~Wia cz~: ze . n cma rnaJ: I Nowy ~ezoi: teatralny _rozppczni~ .się po ._nie otrzym~ta źa~ne~<J .~:rgnatu od zag_inkittych 
UU~YV~~VY~VV~~~· . i:nn_ie,.~~.ie! Q;Jhoty b) c zno,vu m!od} m I, przeprowadzen.m remoptu sali . teatralncJ .1 sceny lak-kolw1~Js: z~bral.I onx ze sob~ aparat nal;i?,WCZJ 
ftoftft~.,.ftAftftftft>ftftft+· I zyc aaleJ. dnia 8 -;września 1928 r. o znacz.nu. sile. - · 



Turyści-Czarni 3:0 (0:0). 
Koncertowa gta gospodarzy w drugiej 

· ~zęści zawód.ów • . 
, . . Łódź, 30 lipca. przyczem jedna jak i druga strona nie Kubika i Węglowskieg.o w 25 hv 33 mi-

Jakże nieobliczalną jest drużyna · Tu umie wykorzystać dogodnych sytuacji. nucie. 
rystów. Pcitrafi ona w chwili najmniej Po zmianie pól już w 2 minucie Tu- W ostatnich 10 minutach zrywają się 
oczekiwanej zgromić najsilniejszego i1a- ryści szczęśliwie unikają utraty bramki Czarni do g\\rałtownych ataków, lecz 
wet przeciwnika, by następnie niedługó napastnik Czarnych n.ie trafia z 3-ch Karaś ratuje, w nainiebezpieczniejszych 
potym przegrać · w momencie gdyj~j kroków do siatki. sytuacjach. 
zwycięstwo jest. rzeczą niemal przes3,- .To dodaje nieco otuchy Turystom, W tej fazie popisuje się również Mi-
dzoną. którzy przerzucają grę na stronę Czar- chalski W· bramce oraz Kahan,. który cal 

Czy do takiego zespołu nawet naj- nych· i w 5 minucie Węglowski z poda- kowicle unieszkodliwia lewoskrzy
gorętszy zwólennik może mieć zaufa- nia Michalskiego strzela nieuchronnego I dłowego. 
nie? Chyba nie. Turyści muszą się n~- goala. \\'reszcie przy stanie 3.0 sędzia p. 
reszcie pozbyć tremy, grając na· ob- Turyści zyskują wybitną przewagę I Arczyński z Krakowa odgwizduje za· 
cych boiskach a można będzie być spo- zdobywając jeszcze 2 bramki przez wody. Stef. 
k~nymd~st~drużyn~kMrawdn~ !~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wczorajszym w spotkaniu z Czarnymi' 
dowiodła, że zasługuje na miano do
brej drużyny ligowej. 

Gospodarze przewYższali Czarnych . 
pod wieloma względami, a w pierw
szym rzędzie techniką, zgraniem i ce
lowa.. gra. główkami (Hinc). 

Coprawda w pierwszej części zawo
dów nieco więcej z gry mieli Czarni, po 
przerwie jednak Turyści całkowicie 
opanowali sytuację, szachując kom-
pletnie prżeclwnika wymierzonemi 

j'.)rzyziemnemi podaniami. 
Ton grze Turystów nadawała w 

dniu wczorajszym wyjątkowo dobrze 
dysponowana pomoc, która ofenzywnie 
pracowała chwilami bajkowo, nie zapo
mi.nając jednocześnie o tyłach. 

w·arta-Ł. K.· S. 3:2 (3:2). 
. Decydująca o zwycięs.t~ie bramka padła z rzutu 

· · ·. karnego. . · 
• • :, 1 . 

(7 e/efonem ·od poznańskiego lcorespondenta "Expressu"). 

WczorajsZy występ Ł. K. S-u w Po-, 'wej pńewagł 'Varty i . wreszcie w 18 
znaniu zakończył się nieznaczną ·prze· młnu~e Szerfke. wyrównuje. L K. S. 
graną łodzian w stosunku 3:2, przyczem nie upada na duchu :I w 34 minucie Al· 
decydująca o zwycięstwie bramka pa- dek zdĆbywa znów prowadzenie dla L 
dła z rzutu karnego . w 44 i l>Qł _minucie K. S. 
przed pauzą. Zwycięstwo Wacty zasłu· I tym razem nie udaje się czerwo
żoae, miała ona · więcej z gry, choc~z nym długo utrzymać wyniku, gdyż w 
przy większem szczęściu - mOgliby ło- 31 minucle Stallński wyrównuje. 
~Ianie uzyskać wynik remisowy. w 44 minucie dyktuje sędzia kamy 

Naturalnie, że jak zwykle tak i tym 
razem, prym wśród tej trójki wodził 
Kaban, któremu dzielnie sekundował 
Kulawiak i Hinc. Naogół gra -L · K. S-u p<>prawiła się 

przeciwko . L I(. S-owi za rękę Cyla i 
Przybysz zdobywa zwycięski punkt. 

Na obronie dość blado wypadJ wy- zna~, to też zawody stały na b. wy
stęp ~/lodarctyka co przypisać można sokim poziomie, nie przypominając ńi· 
tremie. I czem mistrzosk:.J 

Po zmianie stron Warta ma nieco 
więcej z gry, lecz Pile balecznie bronl 
Rezultat 3:2 utrzymuje się do końca. Natomiast jego partner Karasiak acz gry ..... ,. . 

słaby _w pierwsz~j .części m~c,zu roze- .Jut w pierwszych m•nqtach gry Mo· 
~raf się zn~kom1c1e PO pauzie, b.edąc skal po przedtiblowaniu kilku przeciw· 
J~dnym z naJlep_szyc? .graczy na b01~ku. n:ików zdobywa bramkę . dfa IOdzian 

W L. K. S·ie nie wytrzymał tempa 
Trzmiela. który fonnalnie „spuchł"' po 
przerwie. · Stosunkowo naJsłab1e1 grał atak, który · • 

nie umiał długo utrzymać piłki · przy Następuje okres kilkunastominuto• B. J. 
nodze i który musiał być ustawicznie 
wspierany przez pomoc. W tej części. 
zespołu dobrze grali Michalski, Węglow 
ski i .Kubik Aleksander. 

· U Czarnych atak ze słynnym Na
stulą i Sawką nic nie wskórał' oddając 
zaledwie kilka strzatów. . 

Mistrzostwo klasy A. 
· Widzew-Hakoah 2:.1 . (2:0). 

Nalejlepiej zaprezentowała się obro· Do zawodów pierwsze drużyny obu I Po :zmianie stron ·uwidacznia się dai-
na o pewnym wykopie i dUżej · ruclt'li- zespolów stają przed sędzią p. R.obako· sza przewaga Widzewa - lecz już bez 

-. wo$ci. Pomóc przeciętna, bramkarz·· nie wskŁm w następujących składach: re_zultatu. Gracze ciągle stoją na spa!o-
1 mógł' obro11ić żadnej z bramek. . . Wid~ew: Ku~~y.ński, · Malinowski, uym, nie . cofą.ją się po piłki. Tymczasem 

Przebieg gry chwilami nudny~ szcz.e Nąrczyf1ski, Berłowski Il Łęcki, frasz- Hakoah usiłuję choć strzelić honorową 
gólnie pod koniec pierwszej i drugięj ezyk, Rothert, Uptas, Walter, B011ctyk, bra1nkę w kOńcowych minutach gry, co 

· części zawodów.· Boleń. jej się t.eż udaje na pięć minut przed 
Już w pierwszych minutach opydwie Hakoab: Morgenstern, Rabinowicz. kD11coy.rym gwizdkiem. 

drużyny zyskują po rzucie z r.ogu . . W 4 S!użewski, _ Baun:garten, ~uczyńcki, MianQwic'ie za widoczną rękę na po· 
minucie Michalski ladnie centruje piłkę . L1pszlyc, Młynarski, Koplow1cz, Segał, lu karnem Malinowskiego, sędzia przy-
ch wyta na głowę Kubik i... aut (pewna fd·elbaum. . ~naje rzut . ka.r'ny dla biato-niebieski:::h . 

. pozycja). W następnych minutach Tu- \Mid t ·1 d · · 
. ryści. mają znów kilka dogodnych_. sy· - . ~ew wys ąp1 z woma rezer- S.2'CzęśUwym egzekutorem okazał się 

wowym1 bez Pudlarza oraz Berlow- Koplowicz · który pewnie umieścił pił
tuacji, a ·raz nawet Balczewski z'najdu]e skiego I, . kontuzjowanych na meczu . z kę w siatde. · · 
się san:t ·pod bramką. przeciwnik.a •. Je,cz Orkanem. ~, . ·. Od tilchwili Hako,ah za wszelką 
pitka wtacza się obok bramki. .W ostat- Hak~a~ z Ed~Ibaulll~m, k.tory po cenę dąży do wyrównania, zwłaszcza 
nich 20 minutach gra . mniej,. ci~kawa, dw~.let~1eJ .Przerw~e zas1ht druzynę b1a- po kontuzji Bończyka, który .zmuszo'ly 

lo·meb1esk1ch. . . . . był . opuścić boisko. 1Rezultat już nie u· 

Wyn~ki z G81Bi Polski. 
. POZNAN: Warta - LK.S. 3:2 ca'.:2) 
Ora otwarta stała na wysokim techni· 
cznym poziomie. Serje bramek rozpo:
cząl Ł.K.S. prz.ez Moskala, poczem War 
ta przychodzi do głosu i wyrównuje. , 

Atde.k . strzela następnego : goala ·.i 
. znów Warta ze strzału Stalińsk:ego zdo 
. bywa wyrównanie. W 44 min. 'za . ręk.ę 

Cylla Przybysz wykorzystał rzut , kar
ny i ustanowił rezultat 3:2. 2·ga J'oło· 
wa . kończy się wynikiem bezbramko
wym. Sędziował dr. Lustgarten~ 1 

LWÓW. Wisła - Hasmonea 1:0 
(0:0). Niski poz:om gry nie pozwolił 
Wiśle uzysk~ lepszego rezultatu. Bram 

/ kę z.dobył Krupa. sędziował Rosenfeld. 
'· l(ATOWłCE: Pogoń - Ruch J:l 
(2:0). Bramki zdobyli Bacz, Kuchar i 

„ · Ntaurer. Dla Ruchu Buchwaltż. .·Sędzia 
Brzeziński, 

. Za~od~ nalezaly do mezwykle m· lega z.mianie. 
teresuJących, zwłaszcza do p~zerwy. Publiczności 800 osób. 

Tempo gry przez cały ciąg zawo· . · . . 
dów, mimo . ogromnego gorąca _ mor· ~ zwycięzców dop1safa Pr~e~ew:s-ty 
dercze. . , . ~tk1em pomo~ zwłaszcza skrami. Nale-

Pod obiema bramkami byto moc .emo· zy ·zan~towac. ~kuteczną grę Praszczy· 
cjonujących momentów. ka, ktory um1eJętme zaszachował parę 

Do puerwy przeważa Widzew, któ Edelbaum - Segal.. W ataku _Ie~a stro
ry też uzyskuje w pierwszych minutach na leps~a od P.raweJ: Nurczynsk1 lepszy 
dwie bramki, które zadecydowały 0 od Malmowsk1ego. . 
zwycięstwie. W Iiako~hu zadowollta obrona. Mor 

Pierwszego goala tdobywa Uptas z genstem mimo przepuszczonych goaU 
winy obrońcy Hakoahu. W niedługim grał wzorowo. W pomocy najlepszy Ku· 
czasie potem Boleń podwyższa rezultat czyński. 
do .2:0 dla Widzewa, strzelając silnie z W napad~ie jedynie Młynarski i Ko· 
solo-bieg-u w prawą dolną poprzeczkę: plowicz dopisall. Najslabiej wypadł wy
pitka odbia się od mej i wpada do siat· stęp Segała, który po za glośnemi u
ki. Morgenstern chciał zatrzymać piłkę wagami, kierowanęmi do swych kole
nogą lecz zrobił to nie w porę l błąd gów - nic nie pokazał. 
ten opłacił goalem. Przed pr-zerwą Wi· · Lewa strona wciąż zmieniała pozy· 
dzew opada nieco na sitach, Hakoah cję (obrońca, lewy ppmocnik i łącznik). 
zą,wzięcie naciera, lecz atak; strzela nie· Rabinowicz gra b. bojaźliwie, posiada· 
celnie lub inferweni~ą świetnie grające da k.2.l,Q$'®~ szcz~cle ·- nic pozatem. 
tyty Widzewa. - A. U. __, 

Wyniki ·:Z l\msterdamu. 
. '„ .'. 

\V arugim dpiu !gr;;yc;k olimpijskich 
cd11i0s!a Ameryka śwL~:uv sukces. zcJer 
by,vając kilka .pierwszych m1~js~. a m:a 
nc.·.,,,· .(.',c;;: . · · ·,. 

rzut kulą, pierwszy (St. Zj.) 15 mtr. 
87 cm. rekord światowy, skok wzwyż: 
I King (St. Zi.) 1 mtr. 94 cm., III byl Me 
nard (Francja) .J mtr. 91 cm. 

W biegu 100 mtr. po 16 przedbie
gach odbyto się 6 ćwierćfinałów. Pierw 
sze miejsce w ćwierćłin. zająt Legg 
(Połudn. Afryka) czas 10,8 sek. Następ
nie odbyły się przedbiegi 800 mtr. W 
&iódmym przed}?iegu, w którym zwycię 
żył Seraphin Martin (Francja) 1 min. 
56,8 sek. jako piąty wysunął się poJak 
Malanowski, pozostawiając za sobą 2 
zawodników. Czas Malanowskiego by'l 
2 minuty. W przedbiegu na 400 tne~ 
trów z płotkami w 6-tym przedbiegu, w 
którym zwyciężył Petersen (Szwe9ja) 
w czasie 55,8 sek., jako drugi przyszedi 
Kostrzewski (Polska) o pół metra stylu 

W ten sposób Kostrzewski zakwali
fikowany zo~taJ do pólfinatów w . biegu 
na 400 metrów z płotkami. Vv pierw
s.zym półfinale tego biegu zwyc'ięzył 
Taylor (St. Zjednoczone) w czasie 53.4 
sek., Kostrzewski os•ągnął czas jako 
piąty 57 sekund. pozostawiając za sobą 
jednego zawodnika. Bieg 10 klm. wy
grał Nurmi (Finlandja) w czasie 30· ·mi· 
nut 18,8 sek. 

Dziś odby.ty się również zawody 'W 
podnosze.niu ciężarów. W wadze piór
kowej zwyciężył Andoyschek (Austrja) 
287 i pół klg., w wadze lekkiej Helbig 
(Niemcy) i Haas (Austria) podnosząc Po 
322 i pól klg. w wadze średniej I miej
sce zajął Roger (Francja) podnosząc 
355 klg. W turnieju szermierczym do 
półfinałów z.akwalifikowane zostały ·· dru 
ŻYDY: Francji, Danji, Argentyny, Bel
gji, Węgier, Holandji. Włoch, Austrił. 
St. Zjednoczonych i Szwecji. 

TabaJa rozgrywak 
o mistrzostwo Polski. 

Klub 
1. Warta 
Z. I. f. C. 
3. Wisła 
4. Cracovia 

5. Polonia · 
6. Pogoń 
7. Legja 
8. Czarni 

· 9. Warszawianka . 
10. Ruch 
11. Turyści 
~ 2. ttasm(•nea< 
13. T. K. S. 

14. ł'J. K. S. 
i5. Sląsk 

Gier 
15 
15 
14 
14 
14 
15 

· 15 
i4 

' f4 
15 
16 
14 
15 
15 
15 

Pkt. St. br. 
Z3 32:18 
22 40:23 
20 43:19 
19 33:21 
17 36~30 
17 35:36 
15 29:23 
14 26:27; 
14 " 26:27 
13 18:24 
13 26;33 
10 28~~-; 

9 . 36:44 
9 24:37 
4 13:52 

lfl1cz1 ·.· o m!strzostw·o 
klasy A. B. 

L.K.S. - O.M.S. 6:0 (3:0). Gra z WJ 
bitną przewagą szerwonych, dla kt~· 
rych bramki zdobyli Janczyk :3, JanecJd 
2 i Durka 1. Sędziował Pietsch. . 

Wl.K.S. ~ UNION 1 :.O (1 :O). Wygra·1 
na zasłużona, choć z karnego. Gra z wy, 
bitną przewagą W.K.S. Na wyróżnie• 
nie zasługują: bramkarz Krzyżowski, o• 
brańca Dil, środkowy pomocnik Klim~ 
czak i prawo • s~rzydłowy Bartnickl. 
Prz.edmecz rezerw zakończył stę ZWY' 
clęstwem w:K.S. w stosunku 4:1. 

TURYSCI ~ P.T.C. 3:3 (2:2). Gra 1 
wybitną przewagą Turystów, którz~ 
prowadzm juz 2 :O, iecinak z powodu sła· 
bej gry obtony ul~głł . pabjaniczanom i 
jeqynie dzięki · nadzwyczajnej ambie~ 
wywalczyli wynik remisowy. 

Ł.T.S.G. ...,... SOKÓŁ (ZgierZ) 3:1 
(3:0). Zwyclęshvo zastużone. Gra nor 
malna. . , 

Hasmonea 1 l(adimah 3 :O (3 :Ol 
Piękny sukces leadera klasy B. . , 
LK.S.B.W. - iBeg 3:0 (2:0). Mecz ma 
byt uniewazniony z powodu wstawie
nia przez Bieg · dwóch · graczy Rado• 
gov?L 

· RAPID - ·SZTER.N 4:1: Zast.użon1 
sukces Rap.idu. Sztem nie wykorzystał 
2 rzutów karnych. Sędzia p. J. Szer. ' 



•c•s 

Dziś i dni następnythl_l_G_· _P_L _!;,N_, D_l __ D __ 
I. 

Olga Czechowa i \Villi Fritsch 
• 

są filarami arcykomicznej farsy 
pod tyt.: 

Pamiętnik Bkscełencii 
Ujawnienie pikantnych tajemnic jednego 

z panujących dworów europejskich • 

li. 

Sprzedawca Szczęścia 
Dramat wytwórni „Cinegraphich Paryź • 

W roli biedaka handlującego „szczęściem" 
rozmiłowanego w bogatej ar stokratce 

JAQUE CATELAINE 
Najpięllniejsz:r artysta Francji. 

IIU~tratia mnlYnDa Pld batutą A. UUDHOW~KlEfiO! ... „„ ... „ ... „„„ ... „„„„„„ ... „ ... ~„ ... „m•aemmm._„„.„„111111„„„ .......... „ ... 
Pocżątek seansów o godz. &-ei. 

Wielki pad.wójny program w 
I n 

SAND V ') 

I\ 

KRóUWl[l nrntKóW (MISS CH~RLESTO~) 
Dramat ilustrują , y życie nowoczesnej panny XX wie· 

ku, poszukująlej wrażeń duchowych i erotycznych. 
Wie ki obraz wystawowy, pełen wesołych s.ytuacii. 

W roli głów 1e1: 
sława ekranu, piękna l°VIHCiDE BELLAMY. 

W roach głównych: 
Lil Dagover i Harry Liedtke. Dziś i dni następnych! „ ... „„ ...... „„ ... „„ ....... „ ... ._„.__.„B!DllmBm~Dilllm&flllllm_. ....... „„„„„„„„„„„. 

CASINO• 
Diii wiel~i no~wóinY ~ro~ram n1~1ierów I 

I. 
Bajeczne przygody dziewczyny z ludu, która niepraw
dopodobnie szybko stała się gwiazdą światowej sławy 

pod tyt. 

„Uśmiech Słońca" „.„.( W rolach głównych: )•••Ili 
Vara REYnDbDS i' liaorg K. ARTHUR. 

li. 

Historja szaleństw i wybryków miljarderki amerykańskiej 
pod tyt. 

„PIESZCZOTKA" 
Realizacja CECIL B. de MILLE. „„ •• c w rolach głównych: )„„„„ 

Lealrice 

JOY 
-i-

CHl\RbBS RI\ Y 
Orkiestra pod kierunkiem 

p. L. KANTORA. 

Początek seansów o 
Sala mechanicznie 

g. 6-ej. 

I ITTłftflYł\OSMr.-IYdl LfKAUKlfJ 
I D-ra MARJI LEWll'tSOl"IOWEJ 

Cegielniana 6 m. 3 tel. 43-63 

I Chot. skór11 I włosów. Leczeni~ d«.-felttów cery, Spe
~jalne masate twa zy i ciała Masate odtłuszczające. Usu

. wanie v. ł sow elektrolizą. Lampa Kwartowa. El•lltrote.ia. 
pja, Sollus. Godz. przyjęc od hl-8, Dla pa.nów od 2-4 
i'łowootworzo113' dzia! chirurgii estetyczne i dział 

fizykelael te•apjl pod kierownictwem cbir11 rga ..--!2.!a Z:J:!..W N50~~_.!o~~·.J!!..vi od 3-4 __ _ 

Biif\U ) ftetaftrz -1en11~t1 
powrócił • urow1u 

Południowa N! 23 1.rzyjmute w le:z-
teL ołQ.26 ni ;y p1 t_Y. nl. ~1otr. 

~ I r t h .b kows t1e1 2:14 ;:,pec a 1s a c oro -ld 1 n·e :1 aod& 
skbrnych 1 wene c ' e 1 1 0 

"' 
ycznvch t e:z<!nie 2- 7 wiec& 
światłem. (Lamp"- Dr. med. 

LECZNICA •••••• nzyf:~~.:oodd:ł-lt H B1"bnrna1 
lekarzy specJałlstów i gabinet denty. DoKt6r rano 1 od s-s P ~I. fi y 

styczny przy Górnym RYnku Kt• I Piotrkowska 294. tel. 22-89 1ngnr Dr. med. Monl11szkł 11, 
1 (przy przystanku tramw. pablanic- I.a )~~ 'DlnK telefon 

63
•
22 

\ kich) prz.y1m~ie chor~ch w choro- Cł!Qroby wene• . Choroby slc:óme 
bach w:.zyi,tluch speCJalnośct ~ !t· PJ'Czne, skC)rne 1 wenerycz:n~ elek:• 
ltJ rano do. 7-cJ po poł Szczep1e01~ 1 w.fosów Chor. w ewnętrz:ne .troterapJ'ł• 
ospy. anahn (mocz~. kału, krwi. leczenie lampą Andrze :a 43 Pr;i:yimuie od ~-10 

plwocm etc.) operaCJe. opatrunki. kwarc. telefon 64•21• 1 od 5-8 w.ecz. 

Porada 3 Złote Andrzeja Nr. 2 Przyjmuje od 11-12. • -====== na wypłatę. Białe W!zyty na mieście. TeL 32-28. - towary. purpur. 
Zabiegi I operacJe od umowy Kąpiele God iny przyjęć: l:!łektTof!lonłe~ n· materaca~~· obru• świetlne. Naświetlania lampą kw ar- od 1,30-2.30 dla Pań li modz:1elny i chło sy, ręc~mki •. kołs.łry 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby od 6-8 dla Panów pak d? pomocy po- kapy. firanie:~, prze: 
sztuczne. korony złote. platynowe Wmedz1ele 1 sw1ę- trzeb~i 0~ zaraz:. śc1~radła. ści~r.ecz:kt 

I mosty. od 10 _ 12 Z~łos1ć się Inż: L. z~ftry. chod_niki. po~ w niedziele 1 święta do godz. 2 l>O p. Nikodama. Prze1azd panki. wyzymaczk1 
,... Nr. 46, m. 8, o godz:. poleca Leon Ru-•••••••• -••••• ~ "" 8-ej rano ::s~~n, Kilińslc:i;S 

Dr med. 

~.lew~owiu 
Chr. skórne we. 
neryc,ne 1 płr!owe 

KonstanłJDDlrSka 1Z. 
Tel. 55-52 

Przy1muje od 9-1 
od t>-8. Dla pań 

od 4 - 5, 
Ola nlezamotnycb 

Ceny lecznit 
Dr. med. 

M. ~lAl[ft 
111. Złelon N• 8. 

Telefon 45-49. 
Chor. •korne •••••••••••••••••••••••• I Dr. I Dr· 

1

1 
p , h · d ~h HEbbER w BAll[KA r~~r:~~-2· Oil[l~[nY Jeuwoone Choroby skorne c~oroby slc:óme 

I i weneryczne i weneryczne ••• i inne, suknie trikotinow• i l p. N t 2 
1 przyimuje do reperacji. awro Pr. Karutawicza 40 m 8 P • 
j .:lo 1 1-2 i 5-8 tylko kobiet p t b • k ul. 6-go lerpnła 76, IIl piętro. dla pań sr~p odO, ł dzieci. o rie na panien a do pomocy w I Tanio, bo w prvwatnem mieszkaniu 5 - 6 Priyimuje od 12-2 !fospodarstwie i skle 
W•km ,Jla niezamotnych i od 3-4 po poł. K tn N 4 

1 xxiixdiXxxi cen» lec&nlc ~i:.:ia~a a r. • 3J 

- - w-t.Odzi zL-4-00 miesię~znie.-=Zamłefscowa-51.L-o ł . ZWYCZAJNe·:- . 1r. n wrem: mnlm!trowi"<Da 11''°"'9 10-szpałt). w TeKSC~I Prenumerata mleSiecznte.-Zagranicą 7 złotycb 'illieslec;z;nie- Jg oszen1a: 40 groSJY za wierz mlll'..netrowy (aa stronie ł ~palty). Zareczynove I zaślubin N 
Odnoszenie do domów łO groszy. te·kście 10 zl Zamiejscowe o 50 proc. Zagr o 100 proc. droteS. Za termin?WJ itr.a lledallcJa I Adml~ Ptotnowsu O. uodzmy przyje~ red:.kclł 6-ł 0&łos2eO 1dmlntstr ale odpowiada l>i'Obne 10 li Poszuk DflCJ S ~r N1;m11 50 111-... ......, redakcJI Z7·2'. Ji.U. ~ to poi. Rekoplsów nlczamów~ Oałoucaia kok>rdwt lmlllmala• wtełlołe Cwtert euoas-J 180 Płocn& llrołll Ttleloa ..........,.. J2.H - - - - 97cła nic zwraca si~ - - ---·-·---· ........... --------·-----·..._._ ______________ .._ ______ _ 
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